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Num er pojedyncay kosztuje 10  centów

P r e n u m e r a t ę  p r ^ y j m u j ą i
Bićro Administracji „Czasu6 w Rynku pod L. 39 w douns p. Kirehmayera na dole, 

tudaiei wszystkie Urzędy pocztowe asstryackie.
OG^OisZEKU (in sen u y ) w**ełkiegi> rodzaju  p rzy jm u ją  c i ;  aa o p ła tą : od w ierrza d robnego  i 

jednoraaow e um ieszczanie 8  centów , sa  n sa tępne  po 5 centów, o ra i za o p ła t;  n a le iy  
tośoi stęplow ej po 30 centów od każdorazow ego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu: p. A. O p pe l ik , W ollzeile 22 .
Na Franeyę i Anglią, w Paryżu, p. L . Płoński, Boulevard du Prince E u g ćn e , 95
LISTY a pieniędzm i p rzesy łane  być w lany franco  e o  A dm m istraeyi „ C z a s u ''.  LISTU re W a ta -  

oyjne niezapieezętow ans nie u legają  frankow aniu , l i s t y  niefrankow ane nie p rzy jm ują  się.
k sik o pism a  nadsy łane R e rk k iy i nie zw racają  się 1 niszczone będą.

F I , j • e i * ołn r-/v nowiekszei części należą do stronnictwa eder się była takim samym, jak dziś, skończyła rezul-
„gruntów i do w ynagrodzenia  za  zniesione po- „dna zasada nienaruszania lakty g sko-duńskiego. Różaica ta zasadnicza pomiędzy tatem? P. Bismarkowi ani się śniło podnosić woj-
„ w i n n o ś c i i  s t o s o w n i e  do t e g o  tw ierdzenia, L n u  posiadania .'0 To w idzi autor szkicu „w  u- gtronnictwami'była jnż dawniej powodem starć: ny narodowej, i artykuł B W r  Abendpost stano-
dzieli on sw oją pracę na trzy odpow iednie „chyleniu  z pod indem nizacyi w szelk ich  ś 0d czasu kiedy się dowiedziano o głó- wczo dziś ten j ej charakter odpycha. Jakże p

\ L g tu n tó w , które albo nie były stale nadaną wnych tu warunkach przedngodnych, pojawia się Bismark ma dziś odraza przerzucić się na grunt
oddziały. »» ?       ,, , I A^prakn-Hrmakifte-o stronnictwa nrze- narodowości niemieckie.], i wzmocnionym moralnie

P a r y ż  3 sierpnia.

ukazow ego jest przeniesienie punktu cięzKO- „ustaw y ^  - - - - -  r cym teraźniejszego uuumicgu
D onosiliśm y już, że w  ostatnim (czerw co- w-iekszei w ła sn o śc i na m niejszą przez L p ew n em i warunkam i p ierw sze z tych dw óch h edEak z wszelką pewnością zawarcia stanowcze

wym ) zeszycie  w ychod zącego w  m ieście  iednei i diugiej zatem ca łej w ła- „praw, uznały  za słuszne nie znosić i dru- go pokoju, ponieważ w sferach właśc,wych w Ko-1
naszem Czasopisma , prawu 1 C1° “  L ności pod praw odaw stw o zw yczajne cyw il- „g iego , ograniczając się jedynie d o  u 8 j '  ^  w ^ ew ° w X ^ a d y  państw^uniknąć nowej Dzienniki prosko-rosyjskie okazały ukontento-

ym pośw ięconego, znajduje się ^  ^  trzet)a by ło  naprzód nadać w ła -L n ię c ia  nadużycia, gdzieby tak ow e istniało a jeśliby tego konieczna była potrzeba, L anie, że lord Clarendon nie udał się do Vichy
d napisem : „U w łaszczczem e i usa- ^  w łościan om  /  a  potem  wyzW olić tę L  b y ło , t. j. zakazu kupow ania gdzieindziej J J ^ zaćJRadę. Na dworze i w radzie króli CbryJ lecz do Wiesbaden Trudne.jednakże aby nie w.e- 

m ow oln ien ie w łośc ian  w  K rólestw ie P ol- , ,  wvintkowee-o n ra w o d a w stw a .L eo rą cy ch  napojów  na sw ą  w łasną d o m o -L yana 8ą przekonani, że przy nowych wyborach działy, że lord miał dtogie:kô f ® n,cy® z t  S
tyauz puu iiapiocm . ‘ , Bność w ło śc ia n o m , a  potem  w yzw olić  tę , b y ło , t. J. zaaazu Kupuwama rozwiązać Radę.Na uworze i w rauzie aron ^ury  ̂ ™  uu -  CTUau»u, _yuu“" j ™ — » "«•

m ow ełn ien ie w łośc ian  w  K rólestw ie P ol- „  w viatk ow eeo  praw odaw stw a, L ^ orących  napojów  na sw ą  w łasn ą d o m o -L tyana 8ą przekonam, że przy nowych wyborach działy, że lord miał długie konfereneye z p. Dronyn
” . ._____  . w  f t a l i e v i  “ Ma to własnoSC z w yjątkow ego prdw oudw »iw o, y  j z J .  „,™klARn»łbv tei Dolitvce. Wiadomo bowiem, de Lhuys, że z pow rotem  obiecał go w Paryża
„ekiem a mdemmzr ~y n„rA. z juryzdykcyi patrym onialnej, zatem  drugi „w ą  potrzebę. . . .  L  ‘R-Jda naństwa wybraną była pod- odwiedzić i że zaraz po jego wyjeżdzie rozeszła
być, jak się sam tytuł w yra a „sz i p kaz ustanaw ia gminę. Trzeci m ów i o in d e - | Daruje nam autor, jeżeli^i tu podniesiem y | e rTO()inv j Dod naciskiem wielkiego oburzenia|się pogłoska, iż lord Rassell władzę opuszcza.

1 “ r Z ° ± 7 « Z e™ ” ‘k: Z „ U j m o t a c r i ,  czw arty c  u c e n i u  . M .  m a-

je nam autor, jeżeli i tu podniesień y J . naci8kjem wielkiego oburzenia się pogłoska, iż lord Rassell władzę opuszcza,
„w naw czy"  p r a w o a a w s t w  rusyjsK.rg^ * "“'I • j czw arty o urządzeniu w ład z  m a -lp ew n e  n iedokładności. „ ’W łasności u z y t k o j ^  J ' d  WpłyW0m i w duchu ówczesnego na Częste zbierania rad ministeryalnych w Londynie,
stryackiego w  spraw ie reform y stosunków  ł  ?  ̂ czynnościam i. P o izą - wej'° n ie mieli dawniej w ło śc ia n ie , m ia ł ól ede6rsko.duńskiego a na pół skandynawskiego naprzekór porze i zwyczajowi, tłómaczy trudne po-
w łościańsk ich . „Zamierzam" -  pisze a u t o r  J§cych się zając J  uka- w szelką  w łasn ość b y ły  d z ied z ic , użytkow ą ^ biQetu. gabinetu Sądzę, że rada jutrzejsza zdecy-
a r t y k u łu -  „w yk azać w krótkości g łów n e ek P - ^ w i a  ^  ^  w  6 a lic y i b y ł , i e  tak «
„różnice, jaWe w toktow am u tego samego I ^  ^  zapoznawfić g0> m ó. p0 wiemy, deientorem uprawnionya» P Z samej istoty rzeczy w y plomacyi i to w a r z y s tw a , p o m im o  p o z o ru  g ru b e g o
„przedm iotu w  G alicyi i K rólestw ie kongre- u  w zele du na ukazy wprzód o sto- który trzym ał, i to aż do r. 184b , gdzie ^  do zawarcia właściwego pokoju nie mo- materyalizmu, w jaki zachód zdaje się oblekać,
„sow em  zachodzić będą., jeżeli co  dopiero osobistych niż o stosunkach tyczą dopiero patent po raz pierw szy p rzyzn a łL  naBtąpi(i zmniej8zenie zbrojnych sił s p r z y m i e  a co wywołuje nieraz z naszych piersi złorzeczę

p rzyszłość pokaże, ukazy w  c a ło śc i w yko- c v c h ^ e  w łasności' Lew^ó^d^my za autorem chłopom grunta, z których mieli „własność rzooycb. Nawet po zawarciu _ .pokoja pozostaną, | me 1;P” ecjwv . f y j i h ^  
nam  7.nstana.a  „i_________ ; P.rt dn słnżehnnśfti. n a t e n t z ł o 5 o
przyszłość ponaze, ł y c h  się w łasn ości. L e c z  p ó j d ź m y  za autorem chłopom  grunta z Ktorycn rnreu -  „onyco. j d i p o S ;  W liSde « V iS y , przesłanym do marszałka Vail-

„nane zostaną. szkicu, który zresztą, chociaż ukazy r o s y j -  użytkow ą .  C o  do służebności, patent z Jd ók[  DOWy panujący nic zorganizuje sobie woj lant, ministra dworu, Cesarz wynurzył życzenie,
Pozwolim y 8obl® ia u w a i^ >  i e  * * L kie hierze za  podstaw ę podzia łu , zaw sze nakazał ich relu icyę lub regulacyę, i ta je - P łęb8Zych tego powodów szukać należy w nie aby budowla nowej Opery skończyła się równo-

szkicu n ie jest dokładny. U kazy 2go m ar-| „ " , , ---------- ^ Oio nip sknńezvła . Co do Drawa p r o - |“ a ’, " s ,  U a» obu »«r\r»c.ratfr I  ny.p.Anifi 7. hndowft nowego szoitala fHotel-Dieu),
iał ich relu icyę lub regulacyę, i ta je - a o jo *  nowy nowej Opery skończyła się równo-'

d eu  n ie jest dokładny. Ukazy zg o  in u i- i—  —  ńorów naniach u staw odaw stw o a u -Iszczę  się n ie sk ończyła . Co do prawa Pr? ' bardzo błogiej entente cordiale obu mocarstw. cześaie z budową nowego szpitala (Hotel Dieu), 
c a  m ó w i ą  i  traktują o „uw łaszczeniu  a m e  y „ „ w i ł a  oinacyi, którego autor szkicu w  zasadzie me Frakcva węgierskich starych konserwatystów aby tym sposobem zaspokojenie wesołości i zby-
o u 8 am ow olnieniu.a O tem ostatniem n ie | 8 lry ack ie naprzoa o k ic b i^  j  . ,  , ŁŁ y_— i — : Itim hvłn nnła^.n ne 7. zAtinnkoiRDiem smntKn m e-

mnaCYi. Rtorego duiui bakilu w mu Frakcya wefiriersKicn siarycu Łousuwa^aiow t ,  UVU1 . , . *
b r o n i  w i n n i ś m y  także podnieść, że w ła śc ic ie l dąiąca Jdo tranzakcyi nabyła dziennik Wiener tka by o połączone z zaspokojeniem smutari i_ nę- 
oruii , W1I1IU5.UJ r  , ______  uqJJ n T,i1(ła!,7 v fO:ins\ Po dzv. Niepodobna przypuścić, aby list ten, okazującye I „U staw a 7g o w rześnia 1848  -  pisze on I bron', w inniśm y m aze T b eim irn ' Lud;"z7“(Gaus):"Po I dzy. Niepodobna przypuścić, aby l.st ten, okazujący

t  „zn iosła  poddaństw o w łościan  i opiekę dzie- m iał prawo w yłączn y  piopm acyi^w cai . J, ' (□trze ’odbedziT 8 'ę°^ P eszcie narada nad bliższe- umysł poważny, mógł nie być zastósowany do po-
m a w  nich w ca le  m ow y, a na sam ym  wstę
pie ukazów  w yczytać m ożna, że idzie o na

w ał, nie pogrąży on siebie i swej korony. Wa-odnosić r a c z e j  do G alicyi niż d o u; t aw urzadził przejście z daw nego tyczy o w eg o  nadużycia tak zw anego Dier 
P olsk iego . W  G alicyi chłop M  p o n u ,k ,d  J  t Z ^ Ż Z t  I t T  Z V A S Z

runki pokoju, podpisane w Wiedniu w sprawieB e r l i n  4 sierpnia.
duńskiej, dotknęły p. Drouyn de Lhuys i musiały

gleba, adscrip las, bo luho panu n ie w o l n o  „ ^  > p o litjo !n ,  p r c y  ™a Józefa , k t ó r j  je z n ió s ł , w  O alicyi nie
g o  b y ł o  r u g o w a ć  z siedziby i grantu, to ró el J J  i . .  trw ała  ieszeze  iat siedem , [istn iało . . , ,

f  Spełniło się jed ao  z najgorętszych życzeń na- dotkoąćC e3arza; warunki te bowiem są uchyleniem
go było rugow ać z siedziby i gruniu, io ró I ”dw oraeh« i ta trw ała  jeszcze lat siedem , istniało. r0 (ju nicmieekicgo. „ S c h le s w ig -H o ls te in  meerum zasady narodowości, lekkoważeniem siły i cierpliwo
w nież i jemu n i e  wolno go b y ło  bez pozw o- » » >af.zacv dotąd w  iedno dwa L ecz  ła tw o  autorow i szkicu w yk azać r ó -L cWunflM.« 8 t a }0  się jego własnością nie tylko w ściZachodu,auadto sąwyraiuemupokorzeniemRzc

. . . .  w ol- Gdy w ęzeł łączący  J  rft, w ia.U .niee  obu oraw odaw stw , gdy w  ob ec n s ta w L ieśoif lec* w rzeczywistości. Wiener Abendpost s zy. Ministerstwo spraw zagrau.czaycb przesłało z telen ia opuszczać. N ie m iał w ięc  owej

u g u i e  — , - - - - -  r -  | J  n r o w izorvum  z r. 1856  dw óch gmin: icecnuje „uezw zgięuim  | ckieeo do Niemiec i do Europy, poprzestaje na glię do Francyi. Gdyby to nie nastąpiło, gdyby
w n aw czy  poprzediićby w inno Porów na^ * f  I dworskiej i gromadskiej, które „w  tym s a -  faktycznego stanu posiadania.” P rzeciw nie, dodaniu do nieg0 z B̂ ej strony „amen", co arty- Anglia dążyła w gruncie do jedności Niemiec pod 
a dokładne określenie stosunków  w  jaluch o łnJ n n 1f n w ł a d z  w v ższvchtt. a  g łó - ukaz chce go naruszyć i narusza, o ile  tyl- k ulowi d z i e n n i k a  wiedeńskiego  nadaje jeszcze wię I Prusami, Anglia s^ma utorowałaby Fra“cyi drogę

gm in : cechuje „bezw zględna
m m a r  poprred.ióby w iuuo r o r « ™ » ™

tam. y Cuy ;  państw a z r. 18 6 2  o przyszej organi- form y rosyjskiej. wyK o.m uym  J ^ '^  ogloszenie. Jeden tylko z tutejszych dzienników i Tutejsze stery rząuowe przywięzują zawsze wa-
iraw odaw stw  w  obu państw ach raay p tego  stosunku, lecz  jeszcze nie jest, podobnie jak ukaz in d e -L J  dzi, Dników demokratycznych, Volkszeitung ob- gę europejską do końca sprawy meksykańskiej,

ocenićby się dała . Stosunki te m e b y ły  te ^ im o w ic a b c T is k ie m u  urźadze- m ni.acyjny, o k o ło  którego naw et nie w ia- jawia życzeuie, aby dzień dokonanego czynu uczy- do posłania okrętów, które powiozą z Belgu łe-
sam e jak  już pow yższa uw aga dow odzi. „pozostaw ia sejm ow i g a licy jsk iem u jrz ą  ze yj y, . czynności> Inde- nić dniem powszechnej radości. Aby się to jednak gion zagraniczny, a przywiozą z Meksyku część

K odeks cyw ilny  w K rólestw ie nie znał | takow ego. Tym  sposobem  um kniono | d o m o , J 7jleU „za n od staw e| stać mogło, dołącza życzenie drugie, aby wewnę-1 wojska francuskiego. ^Sfery tó ^tpewnują, J e  po-

stosunków  pana do ch łopa i vice versa , i nń
można się w  nim dopatrzeć: co  jest w ło  - ęr,iPfliPnia noddaństw a “ I „w prow adza jako arugi usymuK hubo i j « ' i tvlko rzad prn8ki dokonać moze, a qokousc je - 1  ma wyjsc nowa uruB/.u.a nUug.CBCui
śc ia n in i kto nim jest a kto nie. Praw o c y - U , 8 t w e i n nodn\ e /x znótv raltłą  n ie d o -L k o ść  lub roczny dochód z gruntów w ło - dnem otWartem słowem, określająeem wyrażaie i dziennik Gironde wystawiał zawsze za W  p  
w ilne obow iązujące w K rólestw ie nie znało  d u sim y  tu podnieść znów [ J  ściańskich jako regulatora m ającego w e- stanowczo swoje dzisiejsze położenie zdolaem u wadzący do wojny a za co został ^ ^ z o n y .

..  . 1 . 1 -  j  • -i „ i„Q; i k ład n ośc w  w yrażeniu „dw a terrytoryu. , „ scian sm en , jaao  i g nhnd7 nnp nrzeciw sobie w Niemczech po Nie podobna przypuścić, aby Cesarz mógł powie-
różm cy w ła sn o śc i „dom m ikal -J y I ^,łaćciciel w si m iał  Vv łasn ość  ca łeg o  L d łu g  okoliczności zniżać łub podw yzs a dejr^enia j zał egnać niebezpieczeństwo nowych dzieć lekkomyśluie swą ostatnią mowę tronową i
nej.* T o też w ła d ze  adm inistracyjne b j ły  . W ęz e ł patryarchalny odnosił „w yrachow anie oparte na pierwszej pod- koJDfliktów> Rząd pruski powinien, zdaniem togo puścić w niepamięć następstwo naznaczoce przez
ap elacyą  Od patrymonialnej dziedziców  juryz- m iiy  y ohłona niż do sruntu. W  ju- „staw ie.” Parę lat potrzeba b y ło , aby w  Au- dziennika oświadczyć: że programem polityki je- siebie niezebrama kongresu. Królowa W.ktorya

% Z : z  p X i  i°,,.°ars b;tap'
łożon o  w  tym celu  w y d zia ł w ło śc ia ń sk i jednakow oż i ^ o k J w ^ o o a j ^ ^ k f g  nkoortl™walfa ' Charivari ma pozwolenie szydzenia z nieczyn-
Kom isyi spraw  wewnętrznych. U kaz bo- P je8Zoze dodać trzeba, że refor- żuje się różnica praw odaw stw , p ierw szego od M ‘ ch K8i§8tw‘ i osadzenia księcia Augnsten- nońci Anglii i korzysta z niego ze skrzętnością.
w iem  z 1846 r. urządzał jak  w iadom o aż • J _  nie weSzła na „usam ow olnieniu”, drugiego na „nw ła- bnrBkieg0 na icb tronie. Gdy się to stanie zniknie W dzisiejszej rycinie wystawia on wa an gielską
do pew nego stopnia stosunki w łościan sk ie . ma się m esk o n c/y  a ,  o g S7Czeniu” opartych. wszelki cień konfliktu, i Niemcy obchodzić będą g0 uciekającego przed zającem. Patrząc na to, co
D alej jeszcze p oszed ł ukaz z 1 8 6 2  o oczyn- jeszcze stanow czo w  życie . Pom im o wytkniętych k ilku n iedokładno- dzień oswobodzenia Księstw w jednomyślnej rado- L ię tu dzieje, możnaby wziaść ten świstek kroto-

• • I V łn nom inać eo  nie Znana jest czytelnikom  gm ina, jaką za- Pom im o y ę y  7ajpfi .,:p j o fibnn. śei przez którą Prusy moralnie wzmocnione, da- Lbwilny za jeden z dzienników najpoważniejszych,
szow aniu i skupie, to te p „ nrow ad za ukaz. S tanow czość rozporządzeń ści, krótki ów  szkic, bo ed w ie  1 s I leko ?atwiei dopełnić będą mogły swej przyrodzo- lane paryzkie dzienniki albo się sprzedają, albo
m ogły ukazy 2go m arca , i p ierw szy zar r  . . .  tu k jadzje r6 in ice  m iędzy jednem  nic obszernego druku zajmujący, n ie jedno ^  aniżeli przez drobna żądze zwiększenia bac?ą na liczbę abonentów w Rosyi. Z 
na w stępie pow iada, że w ło ściam e stopniow o I M  11stawodaw stw em . N ie m a ża- trafne m ieści w  sobie spostrzeżenie. W łaśn ie , . tęgi> które im tylko nieprzyjaciół ze wszech przyczyny Debaty ogłosiły wczoraj artykuł, który 
od pańszczyzny osw obodzeni b y li, lecz ze U  d™g . troszczv sie o że n ie jest szczegó łow ym , radzibyśm y, aby L trnn przymnażają. . . zgadza się z«pełme z tem, co V1*™ Presse. Wry^
zam iarem  rządu jest podnieść ich p o m y - p e g o  przejścia, i ok az m e <r08£Czy sięj o e  J ^ itniej ró in icę  ducha obu Życzenie dziennika demokratycznego pozostanie dnach 11 artykułach wstępnych
zam iareiu i  r  r  ■> to co  sie Stanie. I tu tym czasow o gmina zo- by i  wSKazai w yun j y j dpRiderium" bo z artykułu lEiener Abend- ciągle dla interesu spraw dobrych i zajmuje go-
ślność i dobry byt. O nsam ow oln iem u, po- nadzorem  nie ty lko adm inistra- praw odaw stw . Autor obiecuje w  przypisku „p si j aśniej nad potrzebę, że Austrya due miejsce obok Patrie Silcie Opinion Natonale
w tarzam y, żadnej m e . I .JnvmP a le  w oiekow yra. S łuszn ie zauw a- „rozbiór krytyczny” ukazów^ m iło  nam bę- K b[eg}a jnż prn8y w programie polityki niemieckiej, i Dćbatów, ile razy ten dziennik się nie zapomina.

W  G alicyi w praw dzie praw o cyw iln e m e cyjnym , « J . y • poŁyteczna dzie odczytać tę n ow ą  pracę. W naszych dor£bdzaDyffi p m z demokratyczny dziennik, i że Kiedy się spogląda na Anglią kłócącą się z Fran-
rozstrzygało ta k ie  stosunków  w łośc iań sk ich , T  , vfpUt°ftr,n^ iegt za8t680wana do stanu spó- uwagach nad ukazam i w strzym yw aliśm y się odtąd jnż Die Austrya za Prusami, jak dotychczas cyą, rola krotochwilnego Charwan staje s,ę wła 
Ale od sy ła ło  tak ow e do osobnych urządzeń.^  y »  1 ai o  _  . miAnnania nia WS7,P.lkiego Dorównywania, zd aw ało  nam|mniemano, lecz Prusy za Austryą iść będą przy jściwą.^  ̂ przez

powstań- 
zostaną

r a ^ c a . f a t  w  p i e r w e j  in .fa„cy i jjj- « l - ^  ^ \ 0  ^  W
„em  lob m andatarjuesem  jedna te „ „ a  by-• rozdrabnianie grantów jest szk o­
ła  oraz sęd z ią , tak odwrotnie w  apellaoyi i ł  ^  nie Łe . 6 ^  doJt6d ró. l

sędzia, to jest kom isarz, y s z ? ->,iicy ducha, ja k i przew od niczył reformom?
iednei strony. Są to, a opuszczam y ich w ie- ZIUlv  ’ J r  J
le  wybitne bardzo różnice tak stanow isk W  drugim od dzia le  pisze autor szk icu , 
obu rządów  w o b e c  istniejących stosunków „że ustaw a z r 18 4 8  znos, w sze lk ą  różnicą
w ł o ś c i a ń s k i c h  w chw ili zaprow adzenia re- „m iędzy p osiad łością  rustykalną a dwc. |

r  i „u., „1 .0  rzary.adzaiac uw olnipm c nierw szei od

I 0 1 E S P O S D B S O I A  C Z A S D .

j gepcraiyobdlilły oię * i+yo/
Volkzzeitung mniema, że głównem źródłem wszy- postępuje z naszemi rodakami, jak Car rosyjski, 

stkich obecnych kolizyj w Niemczech i podejrzeń Monitor ogłosił „in extenso“ wyrok polubowny 
przeciwko polityce pruskiej jest błąd zaraz na przez Cesarza w sprawie suezkiej. Kompania ka- 
wstępie popełniony przez Prusy, iż, zamiast pro- nału otrzyina 84 milionów wynagrodzenia z^zrze^ 
wadzić wojnę pod sztandarem Niemiec, jak sobie czeme się kanału tak zwanego Słodkiego i prawa 
tego nie tylko w sejmie pruskim lecz w większej domagania się ludzi do pracy. Nowe warunRi są 
części sejmów państw związkowych i w wielu rzą- jeszcze niezłe i wykonanie głównego celu, to jest 

WiwaSi**'* siernnia. dach życzono, wolały jako mocarstwo europejskie przeprowadzenie kanału suezkiego stanie się uła- 
vuu ^ -■- - - - - -„„nrnwadzenia r e -1 m iedzy p osiad łością  rustykalną a d w o r - |  • p sprzymierzyć się z „niepopularną" Austryą i po- twionem. Za miliony, które odbierze kompania,
f a l r i a k o t t  i sam ychże L .u n k ó w , aby ; ,k ą ,  .arżądaając u w „l„ ic„ ia  p ierw ,aej od _  r T e|egrM y ,  Kopenbagi, „ raoraj ta „dc
nie m iały  być uw zględnione w  szkicu poró- „ciężarów ; rozporządzenie m im steryalne brane> don0szą o wzburzeniu tylko do tego, aby moralnie i politycznie Cesarz wróci z Vichy za dni kilka. Może wróci
w n a w c z y m  praw odaw stw  w  tym przed- L 4 8 5 0  w ypow iada że w ło śc ia n ie  stają się Cem przeciw zawieran J d8t^ cz«g < podnieść i wzmocnić Ausfryą w Niemczech.' z królem belgijskim. Jenerał Lamarmora, który
w n aw czym  p „w  zupełności w ła śc ic ie la m i gruntów znaj- F

Autor szkicu porów naw czego w Czasopi- „dujących się w ich ,p o s ia d a n iu ^  stale im |z g o d n a  - g e j s z a ^  ^ ałnie z u m ia r -1 c * a d e .^ " n ie jsz y m  b^ł_w Nim czech, p 
śmie p o w ia d a , że „w ogó le odnosi się osno- „nadanych, to

w a czterech ukazów  2 m arca: do stosun- „icli w ła sn o ść
"ków  osobistych b y łych  poddanych i dziedzi- L w y  austryackie  
* c ó w ; do stosunków  posiadania i w łasnościI „zacy i i nsamnw

z KrOlem D eig ijsa im . i j ił iu d ru ju ia ,
7 owym się do niego wybierał, zobaczy się z nim w St.
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zostających w mieście i dla biednych korespon 
dentów, zmuszonych do ciągłej cyrknlacyi.

Doniosłem był, że tego roku zniżyły się niesta­
łe przychody F rancy i i że główna przyczyna tego 
pochodzi ze stępia, co jest dowodem, iż liczba pro­
wadzonych interesów się zm niejsza. Handel sk le­
powy idzie ciężko, ale wywóz i przywóz towarów 
jest dość ożywiony. W pierwszym półroczu 1864, 
przywieziono za 4  miliony więcej towarów niż 
roku przeszłego, a  za 65 milionów mniej niż ro 
ku zaprzeszłego; wywieziono zaś za 260 milionów 
więcej niż roku przeszłego. Zniesiecie systemu za 
kazowego i zniżenie protekcyi do 25 lub 30 /0, 
sprow adza ostatecznie dobre skutki. Lękano się 
we Francyi, aby fabryki żelazne i sukienne na 
tem nie ucierpiały, ale się omylono. F abryki te, 
zmieniwszy swe m aszyny, utrzym ują konkurencyą 
i idą lepiej niż dawniej.

I 4 . r a k .0 w  6 sierpnia. JCMość nadał postano­
wieniem z 2go b. m. i r. prokuratorow i W incente­
mu D ankow i w Przem yśla w uznaniu jego zna 
komitych i w iernych u słu g , stopień i charak ter rad 
cy sądu krajow ego. , . ,

  Minister sprawiedliwości zam ianował zastęp
cę prokuratora G ustaw a Knendicha prow izory­
cznie zastępcą nadprokuratora przy krakowskim
sądzie wyższym. .

  C. k. Namiestnictwo we Lwowie nadało
próżuione posady nauczycieli przy g ^ w n e j szko 
le w Krośnie zastępcom  nauczycielsk im : M aksy­
milianowi Kozłowskiem u posadę pierw szą; drugą 
Janow i K azience; trzec ią , Jan o w iT ad ra le ; c zw ar­
tą, Janow i Mullerowi.

l l  i e d e ń  5 sierpnia. Dzienniki w iedeńskie po­
d a ją  z Karłowic z dnia 4go b. m. telegraficzne do 
niesienie, które tu w treści umieszczamy.

Dziś nastąpiło otwarcie kongresu. Po mowie 
k tórą kom isarz rządowy zagaił k o ng res, przemó 
wił adm inistrator metropolii do kongresu i cesar 
skiego kom isarza, w spom inając o wielkich zasłu 
gach zmarłego patryarcby, którego uczczono uro 
czystem : „w iecznaja pam iat." . , ,

Dr Hadzicz staw ia z polecenia swoich wybór
ców w niosek, „ażeby 2 powodu niezaprzeczoną,
nagłości uregulow ania spraw  kościelnych i. 
uych obrady nad temi spraw am i poprzedziły w y 
bór.u Dr Mileticz powołuje się na  postępowanie 
podczas kongresów w r. 1769 i 1790; uważa on 
synod za organ wykonawczy, kongresowi przypi 
su je w ładzę ustaw odaw czą; kongres ma rozstrzy 
gać w kwestyi oddzielenia Rumunów od Serbów 
Mówca głosuje za wniesieniem prośby, aby kon 
gres zajął się z wnioskiem Mileticza.

Cesarski kom isarz zastrzega rządowi praw o wy 
znaczania porządku obrad i prosi zgromadzenia 
aby nie spuszczało z oka wyraźnego celu zwoła 
uia kongresu i nie poświęcało w ykouauia tak  zna
canych Draw niedowierzającem u pojmowaniu, gdyż
nie może pozwolić na odstąpienie od wyznaczone­
go porządku , ale życzy sobie ja k  najserdeczniej

^°Archim£mdryta Andielicz sprow adza kw estyą Da 
podstawę zaw artą w reskrypcie zwołującym kon­
gres i na kanoniczne ustawy prawosławnego ko­
ścio ła: dowodzi, że oddzielenie Rumunów w hierar 
chicznym i dogmatyczno spiritualuym  względzie nie 
może nastąpić bez zdania metropolity, że biskupi 
bez m etropolity nie mogą odbywać synodu, i me 
mogliby mieć bez niego stanowczego udziału w 
obradach kongresu. Porządek przez rząd w yzna­
czony odpowiada autonomii, duchowi i interesowi 
prawosławnej cerkwi. ,

Nadżupan Kusevicz w yraża przekonanie, że w szy­
stkie życzenia narodowe będą w ysłuchane; wzywa 
więc aby z całem zaufaniem przyjęto porządek
przez rząd wyznaczony. .

T nfuw acz i Volicz i nadżupan Petrovicz prze­
m aw iają za w yborem ; drugi dodaje, aby obrady 
kongresu zaraz po wyborze nastąpiły; ostatni zaś, 
aby przed wyborem proszono kom isarza o pozwo 
lenie napisania poza obrębem kongresu pros >y 
do JCMości i złożenia je j na ręce kom isarza rzą 
dowego. W podaniu tem zgrom adzenie upraszać 
będzie o m onarsze pozwolenie, aby ju ż  z tego 
kongresu w ybrać możua było kom isyą do ułożę 
nia spólnie z synodem p ro g ram u ; ażeby więc kon­
gres był tylko odroczony a  bezpośrednio po sy­
nodzie zaraz był zwołany. Komisarz przyjął 
wniosek, i tym sposobem zagajono kongres, 
i ju tro  odbywa się wybór.

M  róleit m & i* olisaf le.
D odatek do N. 176 D zienn ika W arszaw skiego  

z d. 3 sierpnia ogłasza ukaz z d. 26 lipca, odej­
m ujący dziedzicom w Królestwie Polakiem prawo 
kolutorstwa, i przenoszący takow e co do kościołów 
rzym sko-katolickich na grom ady wiejskie, co zaś 
do kościołów grecko-katolickich na władzę admi 
nistracyjno-kościelną. W m iastach tylko utrzym a 
nem zostało praw o kolatoryi ja k  dotąd. U kaz ten 
b rzm i:

W ypis z protokółu  sekretaryatu S tanu  Królestwa 
Polskiego.

My A leksander lig i, Cesarz i sam owładzca 
Wszech Rosyi, król po lsk i, W ielki książę Fm  
landzki, etc. etc. etc. Zważywszy:

że w Królestwie Polakiem istnieje kolatorya ko 
ścielua, na mocy którćj kolatorowie rzym sko k a ­
tolickich kościołów przedstaw iają kandydatów  do 
obowiązków duchownych przy tych kościołach - 
przewodniczą w kom itetach czyli dozorach zs 
w indujących m ajątkiem  i budowlami kościelnemi

że rzeczona kolatorya kościelna, należąc do 
praw dziedzictwa, w inna być zastósow aną do prze 
pisów ukazów naszych z dnia 19 lutego (2 mar 
ca) 1864 roku, nadających w łościanom Królestwa 
Polskiego udział w posiadaniu własności grnnto 
wćj i w zarządzie gm innym ;

że kolatorya takow a rozciągnęła się w Króle 
swie Polskiem  i na cerkwie greko unickie, cho 
ciaż miejscowi obywatele po większćj części, wy 
znając w iarę rzym sko-katolicką, nie m ogą oka­
zywać należytego udziału w utrzym aniu w stanie 
pomyślnym kościołów i parafij innego w yznam ą 
ja k  tego dowodzi upadek, a naw et zupełne zni­
szczenie, do jak iego  połow a prawie istniejących 
w Królestwie Polskiem  cerkw i je s t doprowadzo-
n ą ,  i , .

że taki porządek zaw iadyw ania cerkwiam i gre- 
ko-unickiem i, jako  widocznie niekorzystny dla 
tych cerkw i, wiuien być zmieniony,

P ostanow iliśm y  i stanow ieroy:
I  O ko la toryi w  parafiach rzym sko-katolickich.

Art. 1) W parafiach rzym sko-katolickich, kolą-

torya kościelna należąca tak  do osób pryw atnych, 
lub różnych instytucyi, jako też  do rządu, również 
istniejące w tych parafiach dla zaw ia dyw ania m a­
jątkiem  i budowlami kościelnemi dozory kościel­
ne, pozostaw iają się na  poprzednich zasadach, ze 
zm ianam i i ograniczeniam i wyłuszczonemi w na 
stępnych artykułach.

Art. 2) W parafiach w iejskich rzym sko-katoli 
ckich, gdzie kolatory** należy do rządu, niemniej 
tam gdzie praw o kolatoryi kościelnćj, służy mu 
na zasadzie  ustępu litera c, artykułu Igo  ukazu 
najwyższego z dnia 24 m aja  (5 czerwca) 1862 r., 
o urządzeniu żydów w Królestwie Polskiem, w 
dozorze kościelnym  przewodniczy wójt gminy lub 
sołtys tćj wsi, w którćj znajduje się kościół, jeżli 
tenże w ójt lub sołtys je s t w yznania rzym sko-ka­
tolickiego.

Art. 3) Dozory kościelne i w ładze miejscowe 
nie m ogą nakładać na  parafian żadnych obowią 

njących składek na kościół i czynić jak ichkol 
wiek między nich rozkładów na ten przednuot 
bez zgodzenia się zgrom adzenia samych parafian 
według art. 4.

Art. 4) Zgrom adzenie parafiau w artyku le  po­
przedzającym  w zm iankowane, sk ładają  wszyscy 
członkowie parafii, w yznający wiarę rzym sko ka  
tolicką i m ający na zasadzie ukazu najwyższego 
z dnia 19 lutego (2 m arca) 1864 roku, praw o u 
działa w zebraniach gm innych, nie w yłączając sę 
dziów pokoju, osób stanu duchownego i urzędm  
ków policyi powiatowej, posiadających prawem 
własności ilość gruntu artykułem  13 rzeczonego 
ukazu oznaczoną 

Art. 5) W zgrom adzeniu parafian przewodniczy 
w ójt miejscowy gm iny lub sołtys, jeżli pierwszy 
lub drugi z nich je s t w yznania rzym sko katoli 
ckiego. Zgrom adzenie w ydaje decyzye swe więk 
87ością głosów.

Art. 6) W parafiach m iejskich rzymsko-katoli 
ckich, istniejący porządek co do dozorów kościel 
nych, pozostaje do czasu bez zmiany, za nim wy 
dane będą ostatecznie w tćj m ierze przepisy,

II . O porządku wybierania proboszczów greko-uni 
ckich i zawiadywania własnością greko - unickich 

cerkwi.
Art. 7) W parafiach greko unickich Królestwa 

Polskiego m iejskich i w iejskich, kolatorya znosi 
się. Jednocześnie kolatorow ie greko-nnickicb ko 
ściołów uw alniają się tak  od obowiązku pono 
szenia w ydatków  na budowle cerkiewne, jakoteż 
od udziału w interesach tychże cerkwi.

Art 8) W razie zaw akow auia m iejsca probo 
szcza, kandydat na to miejsce, w ybiera się przez 
zarząd k ier jący  spraw am i greko unickiego wy
znania. . ,,

Art. 9) Zarząd pomieniony utrzym uje listę osót> 
które mogą być przedstaw ione na kandydatów  do 
zajęcia miejsc proboszczów greko unickich cerkwi 
zam iesiczając na tę listę jedynie osoby posiada
jące  zupełne zaufanie i które ukończyły kurs nauk
w’ greko-unickich sem inaryacb, rosyjskich lub g a ­
licyjskich, albo też złożyły odpowiedni egzamin.

Art. 10) W ybrany na  zasadzie artykułów  po 
przedzających kandydat na zaw akow ane miejsce 
proboszcza, przedstaw ia się biskupowi, który prze­
konaw szy się, że nie zachodzą w ażne przeszkody 
do pow ierzania tych obowiązków duchownych wy- 
Dranćj osobie, zatw ierdza tę  osobę, według istn ie­
jącego obecnie porządku. Jeżli zaś znajdzie po­
dobne przeszkody, to zaw iadam ia o tem zarząd 
spraw duchowych greko unickich. . . .

Art. 11) Do zaw iadyw ania m ajątkiem  i budo­
wlami cerkiewnem i w ybiera się przez parafian 
każdćj greko unickićj cerkwi, na zgromadzeniu 
złoźonem w edług art. 12, starosta cerkiewny z po 
między osób greko unickiego w yznania, m ających 
prawo spraw ow ania obowiązków gm innych. — 
Wreszcie w tych parafiach greko-uniekich, gdzie 
już istnieją lub w przyszłości uform ują się bractw a 
cerkiewne, obowiązki starosty cerkiew nego należą 

praw a do starszego członka bractwa.
Art. 12) Zgrom adzenie parafian, w poprzedzają- 

artykule l i ty m  oznaczone, sk łada  się ze

ten
Dziś

zczony, poleca się nam iestnikowi i komitetowi 
urządzającem u w Królestwie.

D an w K rasnym  Siole, d. 14 (26) lipca 1864 r.
(podpisan) Aleksander 

przez C esarza i króla.
Minister sekr. stanu w zastęp, tow arzysz ministra, 

(podp.) W. Platonow.
  D ziennik  W arszawski zam ieszcza artykuł „na­

desłany" przeciw zniesieniu zakonów w Królestwie 
l is k ie m , a  spowodowany pogłoskam i pod tym 
względem obiegającem i. Umieszczenie tego arty- 
tułu w urzędowem piśmie prze to jest ważuem, iż 
ozwala się dom yślać, że zam iar zniesienia k la­

sztorów zaniechanym  został. Inaczej bowiem nie 
byłby się odw ażył dziennik rządow y stanąć w tej 
spraw ie w opak rządowi. Owszem mniemać m o­
żna, że cel umieszczenia owego artykułu  był ten, 
aby dać poznać, że rząd rosyjski nie myśli zno 
sić klasztorów w Królestwie. Z tego powodu po 
w tarzam y ten artykuł ja k  następuje:

N adesłany nam  z Brzezin artykulik  pod tytułem 
Pro memoria i z podpisem X. S z . . . .  chętnie u 
mieszczamy. Brzmi on ta k : Rozchodzi się pogło­
ska między nam i, iż rząd J . C. K. Mości zam ierza 
znieść zgrom adzenia zakonne w kra ju  dotąd istnie­
jące. Nie chcemy przesądzać tej polityki i dążno­
ści, ale p ragnąc zarówno z rządem , abyśm y  ja k  
najprędzej w eaili na  drogę stałego porządku i po­
koju, a  zatem  dobrobytu i swobodnego postępu, 
poważam y się przedstawić niektóre, ja k ie  nam się 
nastręczyły z tego powodu, uwagi, w mniemaniu, 
że m ogą się na coś przydać w kom binacyach o 
gólnej administracyi.

Nie bronimy nadużyć i rozprzężenia, jak ie  się 
nie dziś dopiero zakradły do karności klasztornej, 
ale wychodzimy z zasady, że lepiej je s t napraw iać 
co się nadwerężyło, ja k  burzyć i niszczyć, gdyż za 
wsze trudno je s t odbudować, na co się wieki skła-

Cnoty doskonałości Ew anielicznej, jak iem i eą 
wstrzemięźliwość, zaprzenie się siebie, poświęcenie 
dla miłości bliźniego, a których wyobrazicielami 
m ają być zakony, zarówno należą do konstytucyi 
kościołów zachodniego ja k  i wschodniego, i bez 
nich rozwój prawdziwego ducha chrystyanizm u 
praw ie jest niepodobnym.

Życie ascetyczne pojawiło się zaraz w pier­
wszych w iekach chrześciaństwa na W schodzie, 
i dopiero później przeszło do kościoła zacho-
dniego. . ,

Zakonom  wiele je s t w inna cywilizacya i ludz 
kość. Oni bezludne karczow ali bory i w żyzne 
zam ieniali łany. Oni byli piastunam i i zachow aw ­
cami św iatła nauk i sztuk. Oni wychowywali po 
bożemu młodzież, opiekowali się nędzą, ubóstwem 
i niedolą. Oni po wszystkich kończynach św iata 
roznieśli światło w iary i zbawienia. I czyż i dziś 
nie spełniają tej samej misy i?  Jeżeli były, jeżeli 
trafiają się nadużycia, to te są nieodstępne od na 
tury ludzkiej, i, ile można, starać się mamy wyko 
rzeniać one

w r. 1830 i 1831“, ustęp tej treśc i: „W ystawmy 
sobie Rosyą od brzegów lodowatego morza do 
T au ry k i, bez Litwy, W ołynia, Podola i Ukrainy, 
to je s t tak ą  R osyą, ja k ą  powstanie 29 listopada 
dla szczęścia Europy i dla własnego zbawienia 
przedsięwzięło zostawić carowi. Obok takiej Rosyi 
wyobraźm y sobie P o lskę , z pomienionych części 
ośifliu województw nadw iślańskich utw orzoną, rzą ­
d n ą , zb ro jną, niepodległą i potężną w ścisłem 
przym ierzu z A ustryą i P rusam i, albo tylko z je- 
dnem z tych państw . Czyżby w takiem  przypu 
szczenią, które na krótki czas przed nocą 29go 
chim erą nie było, żadna od Petersburga do Odessy 
nie zachodziła przerw a i nigdzie kom unikacya nie 
u staw ała?" T ak ą  była tendeacya pow stania poi 
skiego. Spojrzyjm y teraz na najbliższe przyczyny 
i cele pow stania. Ucisk i prześladow anie, które 
przygniotły naród polski pod panowaniem  rosyj- 
skiem, wyw ołały stan nie do zniesienia; gdy zaś 
rząd rosyjski postąpił dalej i aby ukoronować 
dzieło zagłady, zam ierzył porwać całą polską m ło­
dzież m ęską w stepy m oskiewskie —  z samej W ar 
szawy 1 2 ,0 0 0 — wówczas nastąpiło, co nastąpić 
m usiało— ( ta  przerw ał mówcy przewodniczący) 

Posiedzenie z 2 sierpnia. (Dokończenie rozpraw). 
Przewodniczący zaw iadam ia , że prokuratorya 

przedłożyła stós rozm aitych ak t sądów powiało 
wy eh do przejrzenia dla obrony. Prof. dr. Gue.st 
zapytuje, ja k i dowód ma być z tychże ak t w ypro­
wadzony? ’

Nacz. prok. A dlung: A kta te m ają udowodnić, 
że przytoczenia w oskarżeniu przywiedzone są 
wedle akt.

Prof. Dr G neist: Obrona musi przystać na od 
czytanie tenora rozm aitych wyroków. Nie uznaję 
przecież tego za dowód dozwolony, aby uw zględ­
niano ak ta  rzeczone. Podobny wywód musiałby 
być niezrozumiałym dla sądu, i dałby chyba ma- 
teryał referentowi do przyszłego wyroku. Można 
się odnosić do akt, przesyłanych ja k o  środki do­
wodowe i dla tego upraszam  proknra to ryą , aby 
bliżej oznaczyła odnośne pism a w aktach.

Prok. Mittelstadt. Stanowisko prokuratoryi jest 
po prostu ta k ie : W akcie oskarżenia musiano skro 
ślić pogląd na agitacye etc. w Pozaańskiem  w la ­
lach 1860 — 1862. W ypadki ówczesne streszczono 
na podstawie akt. Jest to m ateryał czysto histo 
ryczny. Że przecież obrona kilkakrotnie nań ude­
rzała, przeto zdawało się prokura to ry i, iż wypełnia 
swój obowiązek, podając m ateryał, z którego czer­
pała, obrónie do przejrzenia. Jeśli obrona sądzi, 
że pogląd historyczny na w ypadki w akcie oskar­
żenia nie je s t odpow iedni, w takim  razie może 
z ak t wyprowadzić dowód przeciwny.

Prof. D r Gneist oświadcza, że przeciwko odczy 
tanin tenoru wyroków znajdujących się w rzeczo 
nych aktach nie m a nic do zarzucenia; jednakże 
przedłożenie ak t budzi obaw ę, aby prokuratorya 
nie sądziła się być upraw nioną do wyprowadzenia 

| z nich dowodów w przedmiotowej istocie czynu 
Prok. M ittelsladt: Prokuratorya w samej rzeczy 

uwzględniła w ypadki i agitacye w Poznańskiem,

m ateryał złożony z druków, artykułów  dzienni­
karskich i drukow anych odezw. Obrona odwołuje 
się w tej mierze na § 114 i § 17 ustaw y krym i­
nalnej. Jeżli już przy śledztwie wstępnem jest o- 
bowiązkiem honoru sędziów postępować ostrożnie 
z podobnemi dowodami, daleko^ świętszym obo­
wiązkiem honoru sędziów jest nie dozwalać na od­
czytywanie anonimów przy rozpraw ach głównych. 
Podobny druk nie posiada absolutnie żadnej wagi 
jak o  świadectwo. D ruki te są tworem nieznanych 
autorów i leży w naturze rzeczy, że w czasach 
poruszonych istnieją idee komunistyczne. Nagro­
madzono z całej Europy podobne druki w  ̂sposób 
zdumiewający, lecz powziąć z nich dowodu je s t nie- 
możebnem. Któż czytał rzeczone d ruk i?  Czy ten, 
który je  czytał, oświadczył się zgodnym z głoszo- 
nemi przez nie zasadam i? Można w praw dzie skrypta  
przytoczyć na dowód czynu jednego obżałowanego, 
lecz nigdy na uzasadnienie przedmiotowej is to ­
ty czynu. Szkodliwość nie leży w pojedynczym 
skrypcie, lecz w fałszywem objaśnieniu związku 
rozm aitych faktów, które o sto mil i lat od siebie 
gą odległe. W procesach historycznych i polity­
cznych niesprawiedliwość w yrządzona, w yw ołaną 
była zaw sze przez zły m ateryał dowodowy. 
Feuerbach, słynny krym inalista, św iadczy, że wtrą- 

tak  zwanych dokumentów inform acyjnych

Dawno dostrzegane były niedostatki w edukacyi jak o  też historyczne fakta, które pozw alały wnio u aw n o  aostrzegaue oy\y   j  „d o  „oilm oA  Nin ma nrzeeiei
zakonników u nas, za którem i w ślad iść m usiały 
błędy i zboczenia od reguły.

Mimo jed n ak  w ybryków niektórych młodych za 
konników , w ogóle klasztory zawsze m ają i mia 
ły  wiele indywiduów pobożnych i pożytecznych. 
Lud pospolity jest d la  nieb z szczegO lnem  po­
szanowaniem i sym patyą, i chętnie niesie im °h^" 
ry, z których żyją mianowicie zakony mendi-
cantium . , ,

Nie można i tego spuszczać z uwagi, iż przy o- 
graniczonej bardzo liczbie duchowieństwa świeckie 
go w ielką są oni pomocą kościołom w posługach 
parafia lnych ; czyż zmniejszenie potrzebnej liczby 
przewodników duchownych uczyni lud lepszym i
moralniejszym ?

Kościoły i gm achy klasztorne należą do naj^ 
dawniejszych zabytków , budownictwa i wiele z nich

cym składa
wszystkich pełnoletnich parafian greko-unickiego 
w yznania, w granicach parafii stale osiadłych, a 
w yłączeniem  jedynie osób będących pod opieką 
lub kuratelą, jakoteż skazanych na karę w stopniu 
pozbawiającym  praw a zajm ow ania obowiązków 
gimnnych i nakoniec zostających pod sądem  i 
śledztwem lub pod dozorem policyjnym.

Art. 13) S tarosta cerkiewny zbiera i przeebo^ 
ije  fondusze cerkiewne, w ydaje takow e pod 

w łasną odpow iedzialnością i pod nadzorem  pro­
boszcza i parafian na utrzym anie cerkwi i wszel­
kie w niej reparacye. , . .

Art. 14) Jeżli zajdzie potrzeba poniesienia zna 
cznego w ydatku z funduszów cerkiew nych lub też 
nałożenia na parafian sk ładki na cerkiew, starosta 
cerkiew ny wspólnie z proboszczem i członkami 
bractw a cerkiewnego, gdzie ono istnieje, zwołują 
zgrom adzenie parafiau, w art. 12 oznaczone, k tó ­
re przedm iot ten decyduje ostatecznie większością 
głosów. W zgrom adzeniach parafian przewodniczy
starosta cerkiewny.

Art. 15) Parafianie na zgrom adzeniu zlożonem 
według art. 12go (albo członkowie bractw a cer­
kiewnego, gdzie ono istnieje), spraw dzają, jezli 
tego uznają potrzebę, działania i rachunki staro 
sty cerkiewnego (lub też osoby, k tóra  obowiązki 
te spraw uje). W tym razie zgrom adzeniu parafian 
(lub członków bractw a cerkiewnego) przewodniczy 
proboszcz miejscowy.

Art. 16) Skarb  Królestwa asygnuje na repara- 
cyę i restauracyę cerkwi greko-nnickicb, tę część 
funduszu, jak ab y  na ten przedmiot w edług obo 
w iązujących dotąd praw ideł, zmienionych obecnie 
z mocy art. 7go, ciążyła kolatora.

Art. 17) W razie niedostateczności w saazanćj w 
artykule  poprzedzającym , dopłaty ze skarbu i w ła­
snych środków parafii greko-nuickich na odnowie­
nie i uporządkow anie ich cerkw i, parafianie m ają 
prawo udać* się z prośbą do rządu o udzielenie 
im na ten przedmiot zasiłku nad oznaczoną do- 
ołdtc*

Art. 18) Namiestnik w Królestwie obmyśli środ 
ki co do nitzwłocznćj restauracyi doszłych do u 
padku lub zupełnćj ruiny cerkw i greko unickich 
i doprow adzenia ich do należytego stanu i w tym 
celu przedstaw i na najw yższe zatwierdzenie, w ja  
ki sposób pokryte być m ają w ydatki ukazem  ni 
niejszym  na  skarb  włożone.

I I I .  Przepisy ogólne.

Art. 19) Postanow ienia i rozporządzenia poprze 
dnie, w czem nie  są zgodne z ukazem  niniejszym 
uchylają się. ,

Art. 20) W ykonanie i rozwinięcie ukazu ninicj 
szego, który w D zienniku Praw  ma być umie

skować, jak ie  były cele usiłowań. Nie ma przecież 
dzisiaj zam iaru wywieść wprost dowodu przeciw 
któremu z obżałowanych z treści akt.

Prof. Dr G neist: Jeśli prokuratorya w ciągu roz 
praw odniesie się do ak t rzeczonych, obrona się 
temu nie sprzeciw i. D opóki to  n ie  n astąp i, sądzi 
obrona, że uwzględnianie ak t jak o  środka dowo 
dowego na ogólną część oskarżenia, nie je s t do 
zwolonem. Jest to postępowanie niedozwolone ca 
wet w sądach wojskowych. P ro testu ję , aby rze 
czone ak ta  uw ażano za należące do rozpraw 
stoych.

Przewodniczączy: Żadna strona nie staw iła wnio 
sk u , nad którym by sąd mógł powziąć uchwałę 
S ąd  wychodzi z stanow iska, że ak ta  te m ają tylko 
udowodnić m om enta historyczne.

Rzecznik E lven: Chciałbym mieć przecież jak ąś
aieea czasów srzy iec ia 'u  nas w iary ś te j ; mieszczą gw arancyą co do znaczenia przeczytania akt. Przy 
w sobie pomniki historyczne i drogocenne dzieła | puściwszy, że niektóre akta, których 
sztuki. Jakże  smutno patrzeć na opustoszone k o ­
ścioły i klasztory po ich supresyi u nas w r. 1817 
dokonanej ? Mamyż być świadkam i jeszcze wię-
tszych pustek?

Gdzie niegdyś rew olucya lub protestantyzm  po 
znosiły klasztory i m iejsca święte t a  użytek świecki 
obróciły, tam one dziś na nowo odkwitły ja k  np.

ADglii i Prusacb, w ielkie oddają posługi ludzko 
ści, we F rancyi więcej jest dzisiaj stowarzyszeń re 
ligijnych aniżeli przed rcwolncyą 1789 r. W szakże 
to je s t jaw nem  dla wszystkich. Potrzeba onych 
zatem  jest udowodniona.

Zam iast więc kasow ać zakonników, pożytecz 
„.ej będzie postarać się, aby odbierali stósowną 
edukacyę, pilnowali ściśle swej reguły, z a jm o w Ji 
się pracą, oświecali młodzież, pielęgnowali cho­
rych i innym dobroczynnym oddawali się p o ­
sługom.

To będzie ekonomiczniej i praktyczniej. W Au- 
stryi np., nie wolno je s t święcić nikogo na księdza 
kto nie ukończy kursów filozofii i teologii i na 
egzam iuie w akadem ii lub zakładzie wyższym nie 
udowodni swej kw alifikaeyi do powołania ducho­
wnego. Niech się to u nas .p rak ty k u je , a będzie 
to wielki k rok  do reformy. Światło każdem u po 
trzebne, a mianowicie tem u co ma drugich oświc 

przykładem  budować,

to
sali

cae
W ięcejhy w tej m ateryi i obszerniej pisać m o­

żna, ale i to, cośmy tu pobieżnie powiedzieli, do- 
statecznem będzie do zorientow ania poważniejszych 

światlejszych czytelników."

P r u s y .
Dopełnienie 17go posiedzenia sądu stanu w pro 

cesie polskim 2go sierpnia.

W spraw ozdaniu w czorajszem  donieśliśmy o za 
cytowania przez rzecznika Brachvogla ustępu z pism 
Maurycego M ochnackiego. D la zrozumiałości czy 
telników uzupełniam y doniesienie nasze, ja k  na-

stSPnj e: . . . .Rzecznik Brachvogel w ten sposób przem ów i!: 
Stawiłem sobie zadan ie , aby zbadać wszystkie 
skrypta i objaśnić sędziów, jak ie  stanowisko ob- 
żałowaui i obrona ze względu na nie zajm ują. 
Powodem do tego je s t pismo właśnie przedłożone. 
Oskarżenie cytuje z niego zdanie: „Pulska nie 
przestanie walczyć, aż nie zdobędzie napowrót na 
mongolskim ciemiężcy granic z r. 1772“ i kładzie 
tylko nacisk na wywalczenie granic z r. 1772 na 
mongolskim ciemiężcy, dodając uw agę, że uwy 
datnienie nieprzyjaciela głównego niezdolne jest 
zatrzeć tendencyi jednocześnie skierowanej przeciw 
trzem mocarstwom dzielącym . Obrona przecież mo­
że udowodnić, ja k  w sam ej rzeczy pow stanie pol­
skie tylko tego jednego nieprzyjaciela miało na 
celu. Obrońca czyta następnie z dzieła Maurycego
Mochnackiego p. t. „Pow stanie narodu polskiego

użyte będą mogły być do zakonstatow ania tego 
lub owego fak tu , w takim  razie m usiałbym się 
temu sprzeciwić. W podobnem postępowaniu nie 
mógłbym w żaden sposób uważać postępowania 
ustnego. Sąd wolno tylko ustnie na publicznem 
posiedzeniu obeznać z koniecznym m ateryałem  
spraw y. Przeczytanie samo ak t pogwałciłoby sta 
nowczo w szelką zasadę postępow ania ustnego 
publicznego.

Prof. M ittelstadt: W ogóle zgadzam  się z obro 
n ą , lecz nie w tem , aby przy procesie obecnym 
i w .ogóle przy każdym  procesie politycznym 
tylko było w ażnem , co się dzieje w obrębie 
posiedzeń sądowych. Pew ne założenie historyczne 
dotyczące politycznych zabiegów, leżących po za 
obrębem sa li, powinno być uwzględnionem. Akta 
rzeczone nie są środkiem  dowodowym przeciw ob 
żałowanym , t ylko m ateryałem  historycznym. Jeżli 
się temu zaprzecza, należy to udowodnić. Prokura 
torya przygotow ała się na to i sprow adziła akta.

Rzecznik Janeck i: Sądziłem , że prokuratorya 
staw i w niosek o przeczytanie akt. W skutek słów 
powyższych prokuratora staw iam  wniosek, aby sąd 
uchwalił zupełne usunięcie akt.

Rzecznik Holthoff: Obrona ze swego stanow iska 
zaprzecza wszystkiemu. W błędzie je s t prokurator, 
jeżli chciałby wprzód poczekać, nim obrona nie 
wystąpi z szczegółowemi w yw odam i, zaprzeczanie 
leży w stanowisku obrony. Niech prokarator w y­
stąpi z Bwemi zarzutam i, jeżli je  chce z ak t w y­
wnioskować na niekorzyść obżałowanych.

P rok. M ittelstadt: A kta przedłożono jako  m ate­
ryał historyczny nie zaś jak o  krym inalny.

Rzecznik L isiecki: Protestuje najuroczyściej,prze­
ciw tworzeniu historyi przez proknratoryą. Żaden 
z moich klientów nie brał udziału w tak  zwanych 
agitacyach dawniejszych

Nacz. p rokurator: U znaję, że nie wywiedziono 
żadnego dowodu przez odczytanie ak t, które n a ­
stąpiło ze względu pożyteczności, jeżli przecież tu 
mowa o tworzeniu historyi przez p roknratoryą, 
w takim  razie żądać muszę odczytania wyroków.

Prof D r G neist: Powtarzam , że nie sprzeciwiam 
się odczytaniu tenoru wyroków, lecz przeczytanie 
po‘wodów byłoby w ażną precedencyą.

Nacz. p rokurator: Nie nalegam  na  to, proszę 
przecież o odczytanie faktycznego uzasadnienia.

Sąd uchw ala: W akcie oskarżenia twierdzono, 
że w ostatnich latach pew na liczba osób skazaną 
została za rozmaite przekroczenia i zbrodnie. 
Twierdzeniu temu zaprzeczyła obrona, dla dowo 
du zaś przedłożyła prokuratorya a k ta ; sąd posta­
nowił zatem kazać odczytać wyroki i taktyczne 
ich uzasadnienie.

A kt oskarżenia porusza od strony 27 usiłowania 
obżałowanych i prokuratorya wnosi o przeczytanie 
w tym celu rozm aitych skryptów.

Prof. dr. G neist: Protest obrony przeciw tak ie­
mu sposobowi w ywodzenia odnosi się głównie na

cenie
je s t skałą  w procesach politycznych, o k tórą się 
rozbić można. Upraszam  zatem  wysoki sąd, aby 
zechciał zwolnić obronę ed słuchania takiego do­
wodu, i nie kazał czytać więcej drukow anych p ro ­
gram ów etc.

Naczelny prokurator odpowiada, że należy w szy­
stkie te skrypta uw ażać ze stanow iska history­
cznego, o autentyczności ich nie można zaś wątpić, 
Istnienie w arszaw skiego rządu narodowego nie 
może być zaprzeczonem i usprawiedliw ionym  za ­
pewne je s t wniosek, że pisma noszące pieczęć te 
góż rządu są  praw dziw em f Sąd rozstrzygnie, ja k  
dalece należy pokładać w iarę w te pisma.

Prof. dr. Gneist: Nawet średniowieczny sąd inkwi- 
zycyjny nie ośmielał się przypuszczać, aby sędzio­
wie każde pismo opatrzone pieczęcią uważali za 
autentyczne. D okum enta czytane po ulicach, nie 
m ające żadnej cechy wiarogodności, nie mogą 
służyć za św iadectw a. Obrona przeciw nim jes t 
bezbronną, jeżli sumienność sądu nie powstrzym a 
tego arcy złego dowodu.

Po uwadze odpornej naczelnego prokuratora o- 
świadcza przewodniczący, iż sąd poweźmie w tej 
kwestyi uchwałę, jakoteż co do tego, czy pugi­
lares D ziałyńskiego obecnie czy dopiero przy 
rozpraw ach szczegółowych ma być przeczytanym . 

Na tem kończy się posiedzenie.

Posiedzenie 18  te z  3  sierpnia.

Po zagajeniu posiedzenia przez prezydenta Bttchte- 
m anna, czytano dalej mniemane dokumenta.

Rzecznik L isiecki: W końcu wczorajszego po­
siedzenia prokurator mówił o spisie nazwisk w 
pugilaresie Działyńskiego. Przejrzałem  pugilares i 
nie znalazłem takiego spisu. Naczelny prokurator 
odpowiada, że rozumiał spis nazw isk członków 
komitetu.

Przewodniczący pyta  się, czy z powodu odczy­
tów dzisiejszych nie postawiono jak ich  wniosków. 
Prokurator M ittelstadt wymienił natenczas te 
skrypta, o odczytanie których wnosi prokuratorya.

Rzecznik Brachvogel: Obrona wychodzi z tej 
zasady, że żadnych sk ryp tów  znalezionych  u o- 
sób trzecich nie powinno się odczytywać, gdyż 
najm niejszej nie m ają w agi dla obżałowanych. 
Korespondencye Gnttrego są to pisma tego ro ­
dzaju. N ieprawdą jest, jakoby  Guttry miał po za 
sobą inne osoby albo jak i komitet. Gdyby Guttry 
stał przed sądem, sąd mógłby się obznajmić z je ­
go osobistością; ponieważ zaś nie ma go, spró­
buję podać jego  charakterystykę. Guttry je s t to 
człowiek zam knięty w sobie, który chętnie przy­
pisuje swej osobie wielkie znaczenie i wszystko 
chowa w tajem nicy, szczególnie działanie swe dla 
ojczyzny. Nikomu się nie udzielał, nie przedłożono 
nam  ttż  żadnej korespondencyi między nim a  
którym kolwiek z obżałowanych, miał tylko związki 
z em igrantam i. Uważałem uw agę tę za potrzebną 
do ocenienia należytego pisma.

Prokurator M ittelstadt: Nie można rozłączyć o- 
w y th  pism. O skarżenie czyni cały kom itet odpo­
w iedzialnym  za dokum enta znalezione w domu 
hr. Działyńskiego. Konieczność rozłączenia obja­
wia się dopiero przy specyalnem  oskarżeniu prze­
ciw Guttremn, który stał w najściślejszym  związku 
z komitetem.

Rzecznik E lv en : Obrona zaprzecza, iżby był j a ­
kowy zw iązek między papieram i D ziałyńskiego a 
Gnttrego. Jest to rzeczą prokuratoryi dowieść te ­
go, co twierdzi; a  jeżeli nie ma dowodów, obrona 
m a praw o w yciągać ztąd wnioski, jak ie  uw aża za 
potrzebne. Św iadkow ie słuchani względem rew i- 
zyi u hr. Działyńskiego zeznali, w ja k i sposób 
papiery zabrano, mianowicie mówili o płóciennym 
woreczku, w którym  leżało pełnomocnictwo dla 
G u ttrego ; w woreczku tym m iały być jeszcze 
inae papiery. Z tąd w ykazuje się, w jak ich  stosun­
kach pozostawał Guttry do Działyńskiego. Papie­
ry zuajdowały się w depozycie, o którym  hrabia 
osobiście żadnej nie m iał wiadomości. Je st to n ie­
zmiernie w ażna dla obrony okoliczność, w skutek 
czego rozłączenie papierów je s t niezbędnie ko- 
niecznem.

Naczelny prokurator Adlung. Muszę powtórnie 
o św iadczyć , że rozsortowanie je s t niemożliwe. 
Guttry stał w zw iązku z komitetem, w ynika to i 
ztąd, że jego  pełnomocnictwo osobno zachowano. 
Nie ma osobnego kwitu depozytowego na zacho­
wane papiery, z wyjątkiem  kwitu hr. D ziałyńskiej 
na dany je j do schowania list B akunina.

R zecznik  E lven: We woreczku były jeszcze 
inne papiery. (Nacz. p ro k .: Nie.) T ak  zrozumiałem 
zeznania świadków.

Rzecznik L en t: Żądanie obrony, aby stw ier­
dzono, do kogo owe pism a należały i u kogo je  
znaleziono, je s t praw em  przepisane. Jeżeli skrypta  
te m ają służyć za dowódy obw iniające, trzeba 
stwierdzić, u kogo je  znaleziono. Punktem  k ard y ­
nalnym jest zawsze kw estya, czy przedsięw zięcie 
było skierow ane przeciw Prusom, i aby to udo­
wodnić, oskarżenie chce w ykazać związek obża­
łowanych z em igracyą i w arszaw skim  rządem  na­
rodowym. Ale słabą tylko spójnią zm leziono, tj. 
pełnomocnictwo w ystawione przez obżałowanego 
Królikowskiego Guttremn.

P rokurator M ittelstadt: Chodzi teraz o chara­
k terystykę kom itetu D ziałyńskiego, a  oskarżenie 
potrzebuje tylko udowodnić, że papiery  kom ite­
towe znaleziono u któregokolw iek członka kom ita. 
Zabrano je  więc u hr. D ziałyńskiego, skąd  w y­
nika ich ważność. Przez długi przeciąg czasu we­
szły u urzędników w użycie w yrażenia nie m ające 
podstaw y, np. „papiery Gnttrego".

Rzecznik E lven : Przyznaję, że przez długi prze-
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ciac śledztwa potworzyły się wyrażenia nie ma-1 podczas bytności ks. G o r c z a b o w a  w  naszem mie- 
iące podstawy. Do wyrażeń tych należy słowo ście a  że tem samem potwierdza s.ę P o g ^ ka -jące  podstawy.   .
„kom itet“. Oskarżenie w ynalazło ten wyraz, żeby 
nim oznaczyć szereg osób. Jak ie jś  wybitnej dzia­
łalności kom itetu nie w idziano; uchw ały komitetu 
nie istnieją. T rzeba więc dowieść istnienia ko-
mitetn. , . . .

Rzecznik J a n e c k i: Zastrzegam  sobie dowód, że 
papiery Guttrego osobno zachowywano.

Rzecznik B ractvogel ‘ W woreczka nie było pie­
częci kom itetu, ale pieczęć z napisem  „Komisa- 
ryat.“ Że nie zrobiono inw entarza dokumentów, 
je s tn ie d b a ło śc ią ; a  obronę staw ia się pod opiekę 
presumcyi, której dozwala jej prawo. Obżałowani 
zaprzeczają wszelkiej solidarności z czynami
Guttrego. . ,

Sąd chciał się cofnąć, aby zadecydować wzglę 
dem odczytania papierów Guttrego, gdy w tem uwag: 
w ystąpił obżałowany Koczorowski i oświadczył:
Jeżeli kto w ścisłych był zw iązkach z p. Gnttrym, 
to zapewne ja . Jeżeli więc odzywam się w tej 
spraw ie, sądzę, że na tem w iększą zasługuje wiarę 
u wysokiego sądu, że przez to bynajm niej pole­
pszenia losu mego spodziewać się nie mogę. Sta 
nowisko p. Guttrego było w yjątkow e, gdyż zale­
żało ono, że tak  rzekę, od ogólno narodowego 
europejskiego kierunku. Kierunek ten był obcym 
dla wszystkich obżałowanyeh', zajm ujących te 
miejsca. Powiedzieć nawet muszę, że lubo stałem 
w tak  ścisłych stosunkach z Gnttrym, korespon- 
deneye owe były mi zupełnie nieznane i tw ier­
dzę, że się ani pięć osób nigdy me zebrało , 
któreby połączyły się na zasadzie działalności w y­
powiedzianej w borespondencyi. Z powyższego p o ­
wodu wedle mego najgłębszego przekonania po 
winny być [rozdzielone papiery Guttrego od p a ­
pierów Działyńakiego. Zresztą już w więzieniu 
słyszałem , że papiery Guttrego chowano w pałacu 
D ziałyńskicb, jak o  osobny zwój. Nie myślę przez 
to Błowa bynajm niej uw łaczać charakterow i p. 
Guttrego, gdyż bliski stosunek pryw atny, w jakim 
ze sobą pozostawaliśmy, m iał źródło w mem po­
szanowaniu dla jego  osoby.

P rokurator M ittelstadt: W ierzę bardzo temu, co 
powiedział obżałowany, dodam  wszelako, że pod 
względem politycznym nie zgadzał się z Gnttrym,
4e przeto z jego niewiadomości o rzeczonych 
dokum entach żadnych wniosków w yciągać me

^ R z e c z n ik  E lv en : Zeznanie obżałowanego powinno 
być ocenione, ja k  należy i więcej ono zasługuje 
na wiarę, niż w danym  razie zeznania niektórych 
świadków. Obżałowany w interesie współobżało- 
w an yoh  odepchnął w szelką solidarność z Guttrym.

Sad udał się następnie na ustęp i uchwalił, aby 
znaczną część skryptów  odczytano. Odczytanie 
pugilaresu hr. D ziałyńskiego odroczono do konea

° d E t0i ^ a g ę  rzeczn ik a  B rach vog la  od p ow iad a  
nrokurator M ittelstadt, ż e  n ie  w da s ię  teraz w  de- 
d n k cve p on iew aż o w e dok um en ta  o są d z ić  m ożna  
ty lk o  w  ca ło śc i. Z m ilczen ia  prokm  atoryi w n osić  
nie trzeba, ja k ob y  z g a d z a ła  s ię  z obroną.

Rzecznik Brachvogel: Chcę tylko za8t^ 1“ 
słuchanie specyalne obżałowany h, gdyż ja k ie ­
k o l w i e k  roztrząsanie je s t niezbędne przy odczy-

ty P o T d c z y ta n iu  patentu  w y sta w io n eg o  na  im ię  
G nttreeo jak o  na pełn om ocn ik a  rządu narodo

a - a c a
Ke że ze zdania określającego lokalnie fankeye 
Guttrego w ynika, że pruskie terrytorya były wy

k ' S r a » r PM u S d t  o d p o m ą d .,

gdyś rozpow szechniona, że Rosya w nagrodę za 
niewdawanie się żądała od niemieckich mocarstw 
rękojm i przeciw unii Skandynaw skiej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  6 sierpnia. Komisya mieszana z dele­

gowanych od rządów austryackiego i rosyjskiego 
względem regulacyi Wisły, przebywa w tej chwili w 
Krakowie. O ile nas zapewniano, praca uregulawania 
koryta Wisły ma być rozłożoną na lat 20, a ze stro­
ny rządu austryackiego ma być przeznaczonych na 
ten cel corocznie po 30,000 złr.

 Proszeni jesteśmy o umieszczenie następujących

W interesie tak blisko nas obchodzącym, jakim 
jest posiadanie własnego domu dla urzędu miejskiego, 
czytałem zamieszczone w kronice wczorajszej dzienni 
ba naszego Czas uwagi przez Szanownego Antoniego 
Szwarca napisane z prawdziwą pociechą i szczegół- 
nem zadowolnicniem, już to ze względu najwyraźniej 
przebijającego się przywiązania do miasta i staro­
żytnych jego zabytków, jak niemniej z otwartego i 
światłego wypowiedzenia życzeń współobywateli; dla 
tego poczytuję sobie równie za miły obowiązek oświad­
czyć niniejszem, iż najpożądańszem byłoby życzeniem, 
ażeby projekt budowy Ratusza na dawnych funda 
mentsch i w tem samem miejsca pod starożytną wie 
żą naszą, którą jak relikwię szanować przywykliśmy, 
wedle planów najlepszych jak najrychlej z istotną 
dla miasta naszego korzyścią odbudowanym być mógł.

Pod względem zakupna domu od osoby prywatnej 
uważam propozycye p. Wielogłowskiego jako na ża­
dnej praktycznej zasadzie nieoparte, a be/korzystnie 
daleko większych wydatków wymagające z wyraźną 
szkodą dla miasta: bo ze starego i już przerabianego 
domu*nie da się w żaden sposób tak korzystnie 
przeistoczyć, jak kiedy się od fundamentów wszystko 
nowo buduje, a pod tym względem posłużyć nam mo­
że za najlepszy dowód nasz ze starego i kilku przy- 
kupionych domów przerobioay teatr, na który były 
Senat Rządzący do V2 miliona złp. wyekspensował, 
a jaką obiecuje trwałość, i do cz -go jest podobnym, 
tego już ani wymieniać nie potrzebuję, bo o tem wszy­
scy wiedzą. , ,

Jakkolwiek dom na placu WW. Świętych ma już | 
podobno przedugodnie być przez Magistrat tutejszy 
zakupionym, to zapewne układ ten należeć będzie od 
potwierdzenia Władz Wysokich Rządowych, te znowu 
nie chcą zapewne nieuwzględnić tego, co nietyłko 
zwiększą dla miasta naszego może być korzyścią ale 
nadto w wysokim stopniu przyczynić się do upięknie 
nia wspaniałego rynku naszego.

Kraków dnia 5 sierpnia 1864 r. _
J ó ze f Zabieński. 

Najtańszy chleb i bułki obowiązali się wypie 
kać na miesiąc sierpień:

cenią 600 złr. na rzecz Eisiga Kauner; Kurator Dr 
Eminowicz, zast. Dr Maciejowski.

Z a w e z w a n i a :  C. k. sąd delegowany miejski
krakowski spadkobierców Karola Bełcikowskiego w 
d. 7 stycznia 1858 zmarłego, w ciągu roku. — C. k. 
sąd obw. Samborski Leizora Bezkowicza, oraz Izaaka 
Limmera z Kulozyc do powrotu w ciągu roku. — C. 
k. sąd obw. stanisławowski spadkobierców Maryi Ha- 
larewiczowej w d. 6 czerwca w Stanisławowie bez 
test. zmarłej.— C. k. sąd pow. w Dolinie Ihnata Sa- 
mtłowa, którego matka Anna w Strutynie niższym 
pozostawiwszy majątek i test. w d. 18 sierpnia 1859 
r. zmarła.

L i c y t a c y e :  Sprzedaż pół roli Michałowka zwa- 6 9 1 2 8  
nej w Górnej Wsi koło Myśleaic; term. 17 sierpnia, 71 9 1  o 
14 września, 12 października w Myślenicach.— Pro- 7 4 2 7 0  
pinacya w Niepołomicach na lat 3 cena 18,000 złr. ( 6 9 2 4  

P o s a d y :  Notaryuszy w Skawinie i Krzeszowicach,! 7 9 4 3  9 
term. pod. do 4 tygodni; oferty do 29 sierpnia,

3 2 3 7 3  8 2 5 1 8
3 4 6 9 0  3 5 0 7 8
3 7 3 7 2  
3 9 6 0 3  
4 0 9 3 0  
4 4 2 4 6  
4 7 7 3 2  4 7 9 3 1
5 0 5 9 7  5 1 4 6 5

3 2 5 9 9  
3 5 0 7 9  

3 8 5 7 1  3 8 6 2 6  
3 9 8 2 0  4 0 4 1 9
4 1 0 9 3  
4 4 8 7 7

5 5 7 2 3
5 7 7 9 9
6 3 3 8 0
6 5 0 7 3
6 6 2 8 8

5 6 2 2 6
5 8 2 3 0
6 3 5 8 8
6 5 0 8 0
6 7 2 4 1
6 9 8 7 9
7 2 1 6 2
7 4 2 7 0
7 7 2 2 5
7 9 7 1 1

3 3 2 2 5  3 3 3 2 2  3 3 7 7 0  8 4 0 8 5
3 5 7 1 4  3 5 7 2 5  3 6 8 1 9  3 6 9 6 4
3 8 7 5 2  3 8 9 7 7  3 9 0 8 5  3 9 4 3 5
4 0 4 7 0  4 0 4 9 8  4 0 5 7 1  4 0 7 8 8

4 3 1 1 9  4 3 2 0 0  4 3 7 1 9  4 4 1 5 7  4 4 2 0 2
4 5 2 9 4  4 5 5 3 9  4 5 5 8 7  4 6 6 2 1  4 6 7 0 3
4 8 9 5 1  4 9 9 9 5  5 0 0 5 2  5 0 2 1 1  5 0 3 3 0
5 1 9 4 8  5 2 1 6 6  5 3 4 9 1  5 4 1 3 0  5 4 3 5 4
5 6 6 1 6  5 6 7 3 2  5 7 1 9 6  5 7 3 8 9  5 7 7 7 6
5 8 6 9 0  5 8 7 3 5  6 ^ 9 2 4  6 1 2 1 7  6 2 5 4 3
6 4 3 7 5  6 4 3 4 0  6 4 5 5 3  6 4 9 8 0  6 5 0 1 7
6 5 3 6 9  6 6 0 0 1  6 6 0 7 5  6 6 2 4 5  6 6 2 6 4
6 7 3 3 2  6 8 0 6 2  6 8 8 6 3  6 8 8 9 6  6 9 1 0 4
7 0 2 0 2  7 0 2 5 9  7 1 4 0 2  7 1 5 8 0  7 1 6 5 4
7 2 4 2 6  7 2 5 5 1  7 2 9 7 8  7 8 2 2 0  7 3 9 2 3
7 5 5 3 2  7 5 6 0 5  7 6 0 6 8  7 6 3 9 3  7 6 6 4 9
7 7 6 4 3  7 8 2 3 0  7 8 4 0 8  7 8 4 2 4  7 8 8 6 3
7 9 7 3 7  7 9 8 2 6 .

K olej żelazna brodzka.
Piszą z Brodów do Gaz. Lwow.: Sprawa naszej

kolei żelaznej poruszona w ostatnich czasach zdaje 
się postępować. Pierwsi koncesyonsryusze mieli odGospodarstwo, priemysl i haodei.

u  t ń w  fl s’emnia Ceny targowe w wal. austr. I stąpić koncesyi spółce wiedeńsko-brodzkiej, która Jednak  oderwanie od u a n n  części ziem czysu. 
5 8  6 P Vza m i e S  . - 3 9 0  w Sótce podobno poczyni kroki, aby pozyskać zatwier- duńskich wywołuje

nie zmieniło dzisiaj. Nieufuość m ałych państw  n ie­
mieckich mianowicie względem Prus, nie przynie­
sie żadnej zmiany w postanowieniu Austryi i Prus, 
aby zdecydować o losie księstw bez udziału R ze­
szy niemieckiej. Norddeutsche allgem. Zeiłung  
podaje osnowę najw ażniejszych trzech punktów 
rozejmu, a są*one zupełnie tak ie , ja k  je  poda­
liśmy na tem przejściu we środowym numerze 
naszego dziennika. W Kopenhadze Izba n iż­
sza uchwaliła w dniu 3 b. m. 62 głosam i prze­
ciw 23, iż milczenie jej przy wysłuchaniu relacyi 
o zaw arciu pokoju nie może być uważanem  za p o ­
chwałę. Rezolucya ta  je s t tyłko slabem zastrzeże­
niem powagi Izby. W edług doniesień listowych zy­
skuje tam na sile stronnictwo skandynaw skie, k tó­
re w unii jedyną widzi ucieczkę przed naciskiem 
Niemiec.

Spostrzegam y niejaką zmianę w tonie dzienni­
ków francuskich, które odebraliśmy : muiej surowo 
sądzą one przedugodne w arunki pokoju podpisane 
w Wiedniu, skwapliw ie Z3Ś zapisują oświadczenie 
Wiener Abendpost, widząc w niem zaręczenie, że 
praw a Związku niemieckiego nie będą zapoznane. 
Jednak  oderwanie od Danii części ziem czysto

P sz e n ic a ............................ (za mierzycę)
Żyto .
Jęczmień „
O w ies. . .................................... .....................
Z iem niak i....................................   1
S ian o ........................................ (za cetnar)
S łom a......................................................  •

2-42 
2-00 
1-873 
1-12’A 
0-75 
0 75

R z e s z ó w  2 sierpnia. Ceny targowe w wal. a
P sz e n ic a ......................... (za mierzycę)
Żyto

2-95 
1-90 
1-82 V,
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dzenie tejże i pozwolenie rozpoczęcia prac przygoto- 1 oburzenie P ays ; L a  Patrie  zaś poświęca artykuł 
wawczych. Jeżeli gorliwość nieostygnie i kredyt k r a -  wstępny pokojowi zawartem u w Wiedniu 1 przyzna­
ją  nie zostanie znowu wstrząśnięty, spodziewać się je, że artykuł Wiener A>endpost wyr; żając c ęc 
należy, że przedsięwzięcie przyjdzie nareszcie do sku- uszanowania praw Związku, znacznie zmienia po- 
tku I tak sie steć powinno! kraj cierpi z powodu łożenie rzeczy. Nie może się jed n ak  wstrzym ać 
braku komunikaeyi, marnieją płody ziemi, i bogactwa P a trie  od przytoczenia z przekąsem  ustępu owego 

! materyałów palnych i budulczyeh, rolnictwu niedosta- a rty k u łu , który tak  stanowcze zawiera oświadcze- 
je nowoczesnych środków pomocniczych, i wypacza nie, że wojna nie została podjętą „dla urojonych 
sie dawny kierunek handlu, ponieważ brakuje dróg roszczeń naródow ych.“ Inne dzienniki przytaczają 
żelaznych , bez których dziś nie może się obejść ż a -  także z niechęcią ten ustęp tak  przeciwny pohtyce 1 

T . . 1 -CS2  7 „ den kraj europejski. Budowa wspomnionej kolei za- zasadom napoleońskim. W obec tego oświauczema
Jn̂ m ie n .......................................... ............................1 .4 7 :i f  Ł ad zi temu w szystkiem u: zysk* najprzód kraj przez n ie podobna ju ż  p ółurzędow ym  dziennikom  francu-
9 Wie,8 ............................................. ..................... 9 * 0  ożywienie ruchu i podniesienie się wartości ziemi i L k im  pompatycznie głosić, że 1 w sporze dunsko-mę-

jej produktów; państwo przez polepszenie stosunków, m ieckim  zw y c ięży ła  id ea  n ap o leońsk a. N areszcie  
i ułatwienie postępu i cywilizacyi w krainie, która rachow ano m oże w  Paryżu na rozdw ojen ie m ię- 
pod tym względem została zacznie w tyle, ułatwi się dzy  d w om a m ocarstw am i n iem ieck iem i a Z w ią z -  
możność płacenia podatków, i nareszcie zyskają przed k icm , a n ad zieje  te coraz bardziej za w o d zą : mde 
siebiorcy, którzy bezpiecznie mogą czeKsć na zyski, irae, a m oże 1 z tego  pow odu  znuiana tonu.

Tu wspomnieć jeszcze wypada, że przesyłanie li- D aily  News zaś tw ierdzą, że Cesarz Napoleon 
stów i depeszy miedzy Brodami a sąsiednim Radzi- dotkniętym  zostoł dowolnem rozwiązaniem spra- 
wiłłowem wymaga wielkiej reformy, aby mogło odpo- wy Szlezwiku, już dla tego samego, że o erwano 
wiedzieć wymaganiom. O ile to przesyłanie korespon- od Danii duńskie powiaty tego Księstwa. Dzień- 
dencyi jest niedostateczne, widać ztąd, że urząd pocz- nik ów dodaje, że Cesarz ograniczy się na prze 
towy w Brodach, nie odbiera nigdy listów z Radzi-1 stawieniach, gdyż chwila działania JUŻ minęła, 
wiłłowa przychodzących, lub do Radnwilłowa prze- Nadmienić nam wypada, że me rnąło zadziwiła

Groch 
Bób . . .
Ziemniaki 
Drzewo twarde za siągę) .

2-50 
2 25 
1-20 
8-70

m ię k k ie ..........................   5 '50

Kolbuszowa 3 sierpnia. Ceny targowe w w. a,
3 00 
1-90 
1-70

P s z e n ic a ......................... (za mierzycę)
Żyto
Jęczm ień..................................... ... .....................
Owies ........................................
G roch ..............................................   • • •
B ó b ..................................................   • •
Proso . . . . .  • • » • •
Drzewo tw a r d e .....................(za siągę)

„ m ięk k ie ...............................
Siano . . * . ..................... (za cetnar)

3 00 
2-00 
2-50 
6-CO 
5-00 
1 00

zn aczo n y ch , ponieważ osoby korespondujące ze sobą nas ostatnia kronika polityczna w Revue des deux 
wola posyłać listy krótszą drogą prywatną, acz z ca-1 Mondes\ otwarcie bowiem staw ia ona po raz pier- 
rażaniem tajemnicy listowej, jak przez pocztę. | wszy przed sąd opinii publicznej kw estyę S.rajDlc

Jest to głównie winą poczty w Radziwiłłowie, któ- Francyi. Revue dzieli j ą  na dwie części: jedną
Ira według swego homoru czasem dopiero po kilku wielką, drugą mniejszą. W ielka , to je s t odzyska-

W i e d e ń  3 sierpni*. W ,« S , nie p . J  ' U T m t i
brał jeszcze upragnionych rozmiarów, zawsze jednak kiedy p której F rancya niechce; m niejsza, to jest sprosto-
od ukończenia żniw dosyć był znacznym, a z węgier- tam 1 na puwr . Wanie granicy od Saarlonis i Landau i odzyskanie
skich składów prawie codziennie przechodzą przesyłki 
na zachód. Obrót przybrałby niezawodnie obszerniej

1) chleb pszenny: Kilian M e r k e r t  (ulica Szcze-|sze rozmiary, gdyby | F 1 I 1 5 H I  P t t U . T Y S I . P T
ńska), Franciszek 8 c h e i r i c 
Jan W ą t o r s k i  (ul. Mikołajska)

au l u u t a c i l  —-J , o -e - e  ^
pańska), Franciszek 8 c h e i r i c h  ( p l a c  S z c z e p a ń s k i )  łącznie najlepszego towaru. Krajowi ^ r^ a“CI
P  ikołaiska) —  za 1 cent 4> /Jm ieli udział w tym ruchu, gdyż ceny oleju są za

nizkie, ażeby Bię im opłaciło zaopatrywać się w drogi 
 , i...-. ......... m i/  An 14 złr.. banackiłót. wied,

2) chleb ży tn i:  Franciszek H e n i s z  (ul. Szew- rzepak. Notują za węgierski 13 %  do 14 złr., banacki 
'  - u - ........................  I i 3 - i  3  >/, za kubeł w Wiedniu.— Pomyślne ze wszy- 1

granicy
terytoriów od których odsądzono F rancyę w 1815 
roku, m ogłaby nastąpić w skutek pokojowych u- 
kładów, do których nastręczają sposobność dzi­
siejsze zaw ikłania. Powtarzam y, że ten sposób po­
stawienia kwesty i w Revue des deux Mondes ude­
rzył nas, bo aczkolwiek jest to opozycyjne pismo,Depesze telegraficzne.

M o n a c h i u m  5 sierpnia. Raierische Ztg  p isze : I jednak zbyt poważne, aby występowało z tak ą

101. wieu.  a - f /
4 ) b u łk i zw y c za jn e :  Tom asz P i c d e l s k i  (ulica | 4 6 1/a a melasowy 45 /a cen .

Floryańska) i Jan W ą t o r s k i  (ul. Mikołajska) — za

‘ ‘ połowie lipca, wielkie sprawiły I się z każdym dniem, ale gdy się na jego wydatność

lO> LU lUŁllLILia A*.' . I , , ,  . .  ,  , . i  • .  .
sztvnu w ręce mocarstw  niemieckich, ale rac. cj śm iertelnik przed prokuratora cesarskiego, aby  się 
wzięcie kra iu  w sekw estr przez Zw iązek niemie wytłumaczył z ogłoszenia wbrew przepisom dru-

P r a g r a  0 . ( „ p n , . . ,  P ^ .  p o a ^ . . .  | * 1 .  . i d .
* . 1 • ■ 1 1 J ___ I .. . . t a n a n a k  C n m  ł f l m  A n A Q O O / )  0 7 1  C n ń ) Q

nigdy nie twierdziło, jakoby wedle zdania rządu 
narodowego powstanie we wszystkich pozostałych 
częściach wspólnie z powstaniem w Królestwie 
Polakiem wybuchnąć miało. D la oskarżenia to 
tvlko iest ważnem, że Guttry odebrał nom inacyą 
Ja pełnom ocnika rządu narodowego w W. Ks. Po

^ Ito e c z to k  Lent p rzypom ina^aw arte  w kodeksie 
karnym  słowo „bezpośrednio .

Po odczytaniu dekretu w arszaw skiego rządu na 
rodowego względem zwinięcia Łączyńskiego ko^ 
Ł .  b i a ł y c h  t tó ry  to dekret m u l  BWiMJjWmS 
obżałowaay W ładysław  Niegolewski, zw raca E l 
ven uwagę, że to jedyny skrypt, który wedle o 
skarżenia miał był podpisać obżałowany Niego 
iewski i że obżałowany stanowczo temu przeczy.

Skrypt ten przedkładają obżałowanemu Niego­
lewskiemu, który ośw iadcza: „Choćbym chciał
Btudya przedsiębrać, nie umiałbym tak  pisać •

Obrońcy kilka jeszcze uczynili uwag względem 
odczytanych pism, nareszcie posiedzenie o godz. 
3 zamknięto. Ju tro  we czwartek o godz. 9 nastę 
pne posiedzenie.

w  i  e  m  C J -
O d alszych  zam iarach  p. B ism arka, które urze 

c i-y w iśc ić  zam yśla  po zaw arciu  pokoju, donosi k o ­
resp ond en t berliń sk i Botschafterowi następującą
w iadom ość: . . .  . <■ „

W k ołach  w  których dobrze są  poinform ow a  
ni o zam iarach p. B ism ark a, p o w ia d a ją , że  m in i­
ster m a ju ż  p ew n e p lany, s ięg a ją ce  w cza s  po za  
w arciu  pokoju . A lbow iem  skoro  pokój zostan ie
zaw arty wejść ma D ania do Prus w „bardzo śc. zaw arty, wyj ___. n a iv w aia  ro

ca, składająca się z 30 domów, zniknęła ze szczętem; świeży pracą weu»u5
wóda uniosła budynki, ludzi i bydło zatopiła. Wylew pień i wrzesień trudno otrzymać 7 do 7 15 ztr. ciem

O zaniedbanej już n i c m a l  kołe! żela^®] ^ 0S^ ° z I tMngn W rk& dl\ p 'astor" ż‘ Judandyi postawił na-1 stają obiegać wieści. Pays donosi z Londynu, że
i ’ l S . h  in te rp e lac ję : Czy » . • % * .  « * ! ! « »  “ “ f i

ctwem W . k ięcia Badeńskiego.
K o p e n h a g a  5 sierpnia. (Pr.). Członek Folke-

płaci stępia.
O ustąpieniu lorda Russella z gabinetu nie prze-zsskoczył wieś we śoie i nie było ratunku. We wsi 

Margineanu, domy w nizinie będące w liczbie 24 unie­
sione zostały powodzią, a około 50 ludzi tsm zginę ...— ...... -~-v  . u t    r___ _
ło. Podobnegoż mniej więcej losu doznały inne także Ministerym handlu zupełnie przjgo ■owane 11 Komei i s t ę p u j ą Drawy D ostepek, ^aby odstąpić Szlezwik I ministrów, tym jednak  razem  dzieje się to niemal 
wsie i miantec*M okręg. PraehowBki.go, We wsi Korne-1 rencji mimstrfw p m d l.io n e ,, p r ^ b o | rPe“ , e L t i e , i  t r . j u  I « ,  je s t p . w  eodsieppie. Powodem u t  tyeh s e h r ^  . .  być d ,-
sti karczmarz żyd schronił się na dach. Woda, która komitetowi ministeryalnemu do poprzedniego obra p ^  podobllc zaw arcie pokoju nie za- misya hr. Russella, który się o nią podał w ze-

- „ - i i  j .  i . .  . . . „ . L n L  L a Ia U Ita  wt w 1.4/4 m « « łn  n  i A  n ió t n i  I ? I n n ln  <1 ,x Vx 1 n n n  i n i  n i a  n r a t n o t / i  N n a i n  n n m i n a .już pod dach dochodziła, przyniosła kolebkę, w któ wania nsd niemi, 
rej spało dziecko. Żyd przyjął j e , a nikomu niewia-

chwieje tronem królewskim ? szłą sobotę, lecz je j nie przyjęto. Nowe nomina-

graniczać na tem, że Prusy dadzą Danii gw aran 
cva przeciw urzeczywistnieniu unii, a  raczej opie 
ke królowi przeciw stronnictwu skandynaw skie 
mu. Pow iadają tak że , że zam iar ten powzięto już

Losy Clary muio-
P a r y ż  4 sierpnia wieczór. W ostatnim wyka- cye parów m ają wzmocnić stronnictwo rządowe

"L . . i / i _ ____u t __ u :  ~ a / __~  m  T . k l a  » n r4 o > r a i t ih t /  n ia  n iA  n n a r ł / i r 7 v ł f l  n n r a ^ .k aw Izbie wyższej, aby się nie powtórzyła porażka 
gabinetu przy pierwszej sposobności. Lubo nie 
obaliła go ona, lecz go upokorzyła.

lecz nikt nieodważył się nieść pomocy wystawionym -------
na zgubę. W Stancesti woda obaliła kościół, wymu- wygrał Nr 2 9  1 7 9  1 3 5 6

6  v ...............................................................................................* 4 2 5 0  4 7 9 4  6 3 3 9  9 0 4 2  9 8 4 1  1 0 2 4 5  1 0 4 4 3  1 1 6 2 Jliła cmentarz i poniosła daleko kości nawet zmarłych.
—  Towarzystwa asekuracyjne, w których La Po-1 1 2 2  83  1 2  6 1 4  13  0 5 7  

merais zabezpieczył życie pani Pauw za 550,000 fr., 2 1 9 9 2  2 2 0 4 5  2 3 0 2 6  
wypłaciły tę sumę radzie opiekuńczej córek otrutej 2 5 7 0 6  2 6 6 7 3  
wdowy, nie chcąc prowadzić procesu o prawność ta 2 8 4 5 0  2 8 5 2 3  
kiej asekuracyi,*albowiem adwokaci przewidywali, że 3  3 6 2 4  3 4 1 1 7  
towarzystwa asekuracyjne przegrać muszą. 14 1 3 7 8  4 1 8 2 1 .

— Dnia 5go sierpnia było najwyższe ciepło 16",5, 
najniżsźe 11°,0, stan barometru o godzinie 2ej po 
południu 332,“ ‘16 , o lOtej wieczór 331,'“88 o 6tej

2 6 8 6 7
3 2 3 7 7
3 7 2 5 3

1 4 6 3 5
2 3 1 0 7
2 7 2 0 9
3 3 1 1 0
3 8 0 0 5

1 4 9 9 9  1 5 4 8 8  1 7 5 1 9  
2 3 5 3 4  2 3 8 8 6  2 4 1 9 7

rano 6go 331,“ '4 3 , wiatr bardzo słaby zachodni ku 50,<
Ciągnienie

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzaso“
D ziennik Warszawski z 4go b. m ., k tóry  dziś T. ....

 ___   . . . . . .  wieczór nas doszedł, ogłasza w yroki sądu wojen W i e d e ń  6 sierpnia wieczór. W iener Abendpost
2 7 7 1  8 2 8 3 1  3 2 8 4 3 9  I nego polowego, wiadome już w głównej swej czę- ogłasza osnońę punktów przedugodnych pokoju.
3 3 2 0 7  3 3 2 5 6  3 3 5 0 1  ści z telegram u wczoraj uam nadesłanego. Wyro- Oprócz wiadomych już, mieszczą one w sobie co
3 8 5 1 4  3 9 8 0 0  4 0 0 1 2  k i śmierci spełaione zostały w d. 5 b. m. na oso-1 następu ję : W łasne długi zaciągnięte na swój ra-

łbach  Rom ualda Traugutta, R T ą ła  Krajewskiego, ebuce|j pozostają tak  przy Danii ja k  i przy Księ-
Józefa Toczyskiego, Romana Zulińskiego i Jan a  8twacb- W spólne długi m onarchii duńskiej rozło-

t  a* Genois. Jeziorańskiego; inni zaś skazani na śmierć mieli L one będą stóiownie do liczby lndnośei. Pożyczka
ainmnia r  b . : Nr 73959 wygrał tę karę  zamienioną na zesłanie do ciężkich‘ robot I zaciągnięta przez rząd duński w grudoiu 1863
b i e r p u i o  *•      I i l  j .  i  :  A~ o t i K i r a k i r n  l f i l r f t t n *  I n m f l i J ? .  l l M I P R )  I ,  i_____ t_ n ___: :a n n ' X T M r  7 1 0 4 %  w y g r a ł  3000 złr.; 'N r 4 1 1 3 0  lub do tw ierdz sybirskich, jakoto: Tom asz Unicki, z o ; t a u i e  n a  rachunek Danii. Księstwa ponoszą

. ’ , f a j a  _,r . Nr 5 3 3 G i 6 8 1 1 7  wygrały p o  500 B en ed yk t D yb ow sk i do k op a lń , p ierw szy  na lat I j  żar zw rotu k 08ztów  w ojen n ych . Państw a kon
północy zbaczający, przed południem p o c h m u r n o ,  p o  w y g r a j  l , 0 ( ) U  ^ r .^  rsr o . ? 8 4 ' “ W y g r a j y  p0 115, drugi na 12; Tomasz Burzyński, M̂aryan D o - ^  z a r o i ł

południu stan nieba zmienny; rano 6go o godzinie złr.; Nr 4 0 4 2  6 4 0 7  59< e t  ^
traktujące zbiorą się w W iedniu, celem zaw arcia

6tej temperatura powietrza -f- 11°,0 R. 250 złr.; Nr 2 2 0 3 9  3 2 9 0 2  4 9 0 2 7  5 9 3 2 9
i 5 9 7 2 8 , bieeki, August Kręćki, Roman braukow ski, Ed 18tanowCZego pokoju. Obsadzenie Jntlaudyi 
8 2 9 6 3 1  w ard Trzebiecki, Kazimierz H an asz , W ład ysław  maucm nadal zostanie na podstawie zasae

I ^  « i ? n__i.,... DmiKA/.Iri i VnrriYiiint Snm m  I . .  n  i •_ i__ i •_ ___________

ntrzy- 
zasady: utij. a  i -------- ---------1 » g 7  2 4 3 3 7  2 5 9 3 8  I. V VO  x    . . UUIU VU i    r __________     w

W niedzielę dnia 7go sierpnia, S. Kajetana wy- wygrały po 200 złr.; Nr J 5 7 3 3 2  5 8 4 6 7  6 0 5 5 9  Bogusławski, Gustaw Paprocki i Zygm unt Sum iń - \ ^ ss id e tis . Załoga nie będzie w iększą, aniżeli tego
znawcy; w poniedziałek dnia 8go sierpnia, S. Cyrya-13501 3  35378 40376 5214/  o/382 | . & , . .... * ^ ---------------
ka i Larga męczenników. 6 7 3 7 1  7 4 3 5 4

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Krakauer Ztg  i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  C. k. sąd obw. w Stanisławo 
wie p. Romualda Younga o wydanym nakazie zapła-

7 4 9 6 4  7 7 6 3 5  i 7 8 7 6 8  , w ygrały po sk i na la t 10 do tw ierdz “y bi” J j cJ- . ^ ^ M w y m a g a ć  m ogą względy militarne. Opatryw anie
r o f Wł r -  no 65 złr wygrały Nr 646 9 8 1  2 3 0 5  3 1 0 2  Helena Kirkorowa do ciężkich robót na la t Jan  I wojska, kw aterunek, pedwody, idą na koszt Ju-
3 9 2 1  4 7 1 5  5175 6140 6 7 0 2  7856 7 9 3 8  9 1 2 7  9 6 2 1  Mnklanowicz, Emilia i B arbara Guzowskie (p a n -Jtian dyi. N adw yżka ze zwyczajnych dochodów Ja- 
3321 4715  5175 6140 6 7 ^  ^  1 6 8 2 6  ny) na lat 6 ;  W róblewska ( p a n n a - m e  w y m i e j ^ i  pQ opędzci)ia powyższych kosztów, zwró-

7 3 2  18560  1 9 8 2 6  2 0 5 0 6  nione imie) na przesiedlenie do byberyi. M ajątek con^ będzie w raz z opuszczeniem Jutlandyi. Zołd
8 9 6  23055  23688  2 4 2 2 2  w szystk ich  sk on fisk ow an y . W następ nym  num erze W0j 8k 0Wy  j d od atek  w ojen n y  n ie  id ą  na ciężar

dam y ten w yrok dosłownie. , _ j utia ndyi. W ięźniowie polityczni i jeńcy wojenni
W stanie spraw y księstw  nadelbiańskich nic się naj^pieszmej uwolnieni b ędą; ci ostatni za

zaręczeniem, iż w ciągu trw ania wojny wstrzy

10552
17132
20865
26990
29273

10590
17465
21857
26998
29459

1 7 7 3 2  

22
1 7 6 0 9

2 7 0 2 3  2 8 1 8 8  2 8 4 9 6  29024 2 9ó8 5 1po'damy ten w yrok  dosłow nie, 
29643  3 1 1 10 3 1 8 6 4  32057  32193

K urs papierów  I pieniędzy

K raków  6 sierp. 
Srebro pol.st. zalOO zł.

„ nowe obr. „ 
Listy za. t  poi. c kup. 
iiftuknotj poi. 100 złr. 
Rnble roś. za r  , 
Talary pruskie 150 
Banknoty prus. 150 
Srebro nowe austr. 
Dukaty anstry&ekie 

s holend waz: e 
Napoleon d’or . .  < 
Pó&mperyały rosy) 
Listy gal. nowe z kup.

„ stare
Oblib indemn. z kn

6% Metaliki . . . .  
b°/„ Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń

kredyt.
181*0Losy 6% z r 

Srebro

Dukat pojedynczy.

mdaji p(»0|

110 108
116 114.

9T 96
433 427
156) 154
171J 1694

884 874
114 113
& 51 5 41
5 50 5 40
9 28 9 13
9 52 9 37

76J 741
79' 78)
77 76

346 344

72 70
80 65

783 —

!94 to
96 15

113 76
114 50

5 474

W iedeń  5 sierp.

Metaliki na m. k. 
Obi. ind. niż. Auńtr 

B „ węgiers.
B „ chor. i ba.
„ » galicyjs.
a 9 bukowińs
s „ sisdmiogr

Pożycz, n. wenecki 
£Asty zastawne. 

ft*L Banku nar. 6-lotnk
.  .  10 »„ „ 12-miae

„ losowa.
4y, Gafioyjskie . z . u,
R oiyczki loteryjna.

Losy pożycz, z r. 183S
m ,  18
” .  18 iO
» a ” / 86<Como-Renten 

Kredytowo . 
tryest na 4i % 
żegl.par.naDun.
ka. KfefcnłmwgC:

ł(di|l pTlńł 6|dl|ł 1pfut

Loey ks. Palfy . . 29 50 28 60
68 — 67 90 a ks. Klary . .  rr 28 60 28 —
80 70 80 60 ,  hr. St. Gcnoie . 29 25 38 76
73 70 72 60 „ miasta B u d y .. 

o ks. Windischgr
35 35 24 75

68  75 88  25 19 60 19 -
75 15 74 85 a hr Waldstoin . 17 50 17 -
78 70 77 75 ., hr. Keglovich . 13 25 13 -
75 40 
73 25

74 90 
71 75 dkeye bank. tp rze tn  

Banku naród, austr.. 
Zakładu Kredytowego

783 782 -
72 90 73 60 194 10 194 -
81 10 81 — Żeglugi par. na Dunaju 

Kolei półn.Ferdynaa,
452 -  
(86 20

451 
186 -

— — — — „ rządowój ftva. 194 75 194 50
101 75 191 25 s zachodmój 0. El. 130 75 130 50

90 50 90 -
„ Pardubickiój . 
“ Nadcisańskiój .

121 50 
259 -

121 25 
257

75 75 74 75 Południowśj. . 344 - 243 -
Galicyjskiej . . *45 — 244 75

168 75 158 5’ K ursa zagraniczne
(4-mlaÓKOBns).90 75 90 51

96 10 96 - Amster. 100 złh.\ q 4 99 70 99 59
93 20 93 15 Augtib. 100 zł.nr.j.jM 96 70 96 60
19 75 19 20 Berlin 100 tal. „ r | 4 — —

129 9D 129 70 Frankf. a. M. IOO« _ 0  

Hamb. 100  mark. * a 4
96 75 96 65

105 - 104 50 86  — 85 80
86  50 85 25 Lipsk 100 talar. | § 4 —
99 - 96 75 hovdjm lOOftus.1^8 115 65 114 55
30 26 30 - 100  fiwskJ1' ’ * 45 60 45 50

W aluty:

la rs. k o ro n y  . • •
.  p ó ł k o ro n y  .  -
,  dukaty n a w a g ę

Złoto d l tnaroo . . • 
N a p o leo n d o ry  .  - • 
S u w eren y  - . . . * •  
F ry d e ry k i .  .  . • • 
L u id o ry  (n iem ie ck ie )  
S u w eren y  a n g ie lsk ie  
Im p e ry a ły  ro sy jsk ie
S re b ro  .............................

„ k u p o n y  • • * • 
P a la ry  z w iązk o w a  . 
Pruskie bilety tek  •

L w ów  4 sierpn.
Dukat holenderski .

auatryaoki. . 
Pónmpetyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b- kup. w. a,

afeligl Łdew.fe. kup.

Mdlił ptic*

15 95 15 70

6  49 5 48
5 48) 6  474

9 244 9 284
16 40 16 —
9 49 9 45
9 34 9 32

11 — 11 -
9 47 9 44

113 75 113 50

1 71 1 70(
l  71 1 70)

5 44 6 39
6 46 6 41
9 45 9 34
1 78 1 76
1 72 1 70

75 50 74 76
79 25 78 45
75 55 T4 80

Pciyeska nar. k. kup. 
Ahe. kol- gai- b. kop.
Warszawa  4 sierp.

Półimpo-y^y . rubli
Obligś iskarbowe s 

kupon. „ 
Listy «s»Ł,m ok. B 

knpon. 8 
Akcye kolei żel.

war&z.-wiefiaii. , 
Akoye kolei teL

80 67
245 —

90 12 

U  48

76 75

88

Wrocław  5 sierp . 
Banknoty a n s tr y a c .. 
Polsk ie b ilety  b a n k ..

Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4"/, 

B « » 8'»,  
Obiigi kolei krsk.-Ki.

P ary i  5 sierp 
Ronta 8 •/. • • - -

Londyn  4 sierp 
Konsole. . . . .

80
242 50

pfaaf

89 62 
1 37; 

14 43 
— 7

77 50

88J
82-j
79J

z K rakow a do W iednia  7 rano; 3.30 po południu — do od g}0sow an ia . .
W arszaw y  o godz. 3.30 po południu — do W ron a  p a r y ż 6  sierpnia . C onstitu tionnel prostując dzień-

Ders l 1 TTT--./.-..i..- i ,   I §c i j aka  mu s ię  nastręcza ła  do rozszerzen ia  gra
nic, m ó w i: N ig d y  rząd n ie  otrzym ał p rzy rzecze ­
nia an i też  n ie  m ia ł w idok u  p ow ięk szen ia  swych

66 40

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych.

Odchodzą:

m ają się pd służby.
K a r ł o w c e  6 sierpnia. Po wystąpieniu (ze zbo­

ru) Rumunów, głosowało 6 0  delegatów (na patry- 
archę.) Z tych 5 7  na biskupa Masjerewicza, jed en  
na biskupa Atanaskowicza, dwóch wstrzymało się

30 wieczór— do W ieliczki 11 rano.
W iednia  do K rakow a  7.15 rano; 8.30 wieczór. 
O straw y  do K rakow a  11 rano

z G r a n ią  Óo S z c m k o ^ M  rano; 11.27 przed poh. I po8iadlo8C(  A n gi ia n iczego  n ie  ofiarow ała, F ran-

z S z e w k o m  do G ranicy  11.16 przed południem; 2.26 p< ty a  n iczeg o  n ie  żąd a ła . Ani lord C larendon  z o- 
^ołudniu;J.5fi wieczór. k o liczn ośc i podróży sw ojej, ani g a b in e t a n g ie lsk i

ze L w ow a  do K rakow a  5.10 rano; 5.20 wieczór. | w  d ep eszach  n ie  d a w a ł do poznania  w  ja k ik o lw iek
z P rzem yśla  do f r a k o w a  9 rano. U p o só b , iż  F ra n cy a  nabyć m oże g ra n icę  R enu.

P rzy ch o d zą : . | K u n a ;  \V i e (1 e  ń G sierpnia w ieczór. K olej półno-
do K rakow a  z W iednia  9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro­

cław ia  i W arszaw y  o godzinie 9.45 rano; — z 0 -  
straw y  (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 2 118 6 0  96 . 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
% W ieliczki 6.20 wieczór, 

do P z e m y ś la  z Krakowa 4.43 po południu; 
do L w ow a % K rakow a  8.33 rano; wieczór 6,40

na 1866 . - -  A k cy e  kredytow e 1 9 4 -8 0  —  L osy  z  r. 
  L osy  z r. 1 8 6 4  93-30 . —

m n n r r O S  OPPOW»D5BALKT I WYDAWCA 
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CZAS z Niedzieli 7 Sierpnia 1864.

„dziennik mmm:
wydawany przez c. k. Towarzystwo go-

spodarczo-roln. Krakowskie,
wychodzi dwa razy na miesiąc po 1 */, arkusza 
w 8ce. Cena przedpłaty wynosi tak w miejscu 
jak i na prowincyi dla czynnyclt Członków  
Towarzystwa gospod.-rolniczego Mra- 
koń skiego i Ar. c-
od Igo Stycznia do końca Grudnia 1864 . 3 — 
od 1go Lipca do końca Grudnia 1861 . . 1 50 

dla Innych Abonentów!
od Igo Stycznia do końca Grudnia 1804 . 5 
od Igo Lipca do końca Grudnia Y864 . . 3 5 j 

Przedpłatę Da D z i e n n i k  należy przesyłań 
franco  pod adresem: D o Ekspedycyi „D zien­
nika Rolniczego“ w Biórze c. k . Towarzystwa 
gospodarczo-rolniczego Krakowskiego, ulica Sław­
kowska, dom Towarzystwa Naukowego - -  z wy­
rażeniem na kopercie: pieniądze prenumera- 
cąjne. T. (955—4

a^p-PrzedpIate na rDziennik Rolniczy* przyj 
mują także w Państwie Pruskiem wszystkie król. 
Urzęda pocztowe za cenę roczną 4 tal. 5 sgr

Z dniem 15  Sierpnia 1 8 6 4  wyjdzie 
n a k ł a d e m

Księgami . i Wydawnictwa dzieł 
katolickich, naukowych i rolniczych

w MBAHOW1K
d ziełko pod tytu łem :

Co mówią Indzie o Renanie?
czyli

Zdanie ludzi uczonych, mianowi­
cie Francuzów i Niemców o naj- 
nowszem dziele Ernesta Renana,

pod tytułem : (1036-3)

Z Y C IE  J E Z U S A ,
zebrane przez.........

Cena egzemplarza 4 0  centów.

( N a d e s ł a n e ) .

Z A P Y T A S I E ?

W iele pań zasłużyło się w Krakowie 
wychowaniem  i nauczaniem młodzi nie 
wieścićj. D ziś z dawniejszych n ieco , jest

i w  «  t r

9

f i

r

a

9  
—■
►
9
V
a

N O W Y i J S A L O N

do strzyżenia i fryzowania włosów
przy Placu Dominikańskim pod L. 483

w  d o i n u  W  go S t o c k m a r a ,
z dniem dzisiejszym otwartym zo sta je /^
Mając praktykę od lat dw udziestu  w m ym  zaw odzie, —  pracując 

w pierw szych Zakładach robót perukarskich jako tóż i balonach try- 
zyerskich tak w kraju jak i za granicą, jako to: w W iedniu , Berlinie, 
W rocław iu, W arszaw ie i Lw ow ie —  starałem  się w ydoskonalić w  tej 
sztuce tak, aby w szelk ie w yroby z w łosów  w n o w o  o t w a r t ć j  I raco- 
wni wykonane z pierw szo-rzędnem i zagraniczenm i wyrobam i porówna­
nie w ytrzym ać m ogły . —  T ym  sposobem  zam ierzam  uwolnić szanowną  
P ubliczność od zapisyw ania wyrobów obcych po w ygórow anych cenach. 
A żeb y  zaś potrzebujący robót perukarskich taniój je nabyw ać m og i, 
z n i ż y ł e m  z n a c z n i e  c e n y  i sprzedaję:

elegancką męzką Peruke oil 3 do 1® z?r* 
dto damska tlto od 41 do 

M ^Z aopatrzyw szy Salon mój w znaczny zapas towarów, należących do Go- 
tow alnitak damskićj jako tńż i męzkiój, jako ^ : r e r f » m ,  rom ad , O lej- 
Łów, m ydełek, Crzebieni i Szczotek z pierwszych fa b ry k ta k  krajowycn 
jako i zagranicznych, obowiezuję się wszelkie obstalunki zamiejscowe p 
po c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h  franco  pocztą odsyłać. ,

Przyjm uję także A b o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  i w b ile ta c h  p o  ce­
nach następujących: r _ r .

Czesanie dla l*ain tv Salonie w edług mod wiedeńskich lub 
paryzkicli. m iesięcznie *  złr. -  w domu z potrzebami, 8 j**r. .

Czesanie i fryzowanie męzkie w Salome 1 złr.aO c. w do

"iW^Udzielam także Lekcyj c z e s a n i a  damskiego i f r y z o w a n i a  męzkiego
w kilku godzinach za cenę bardzo u m i a r k o w a n ą .  . . .  nor

g ^ P “Posiadam sławny, doświadczeniami stwierdzony, środek zmieniania ba
wy włosów na brunatny, szatyn i czarny kolor

Gdy iedynem mojtm bedzie staraniem1 wykonywać jak najtroskliwiej a przytem 
po daleko niższych cenach powierzone mi obstalunki, spodziewam się, iż szanowna 
Publiczność, odwiedzając mój Salon, pozwoli mi wk.ótce zasłuzyc sobie na jćj względy. 

Kraków dnia 33 Lipca 1864 r. ,  _
{9i5 3 6) S t a n i s ł a w  I i o m u m c k i ,  tryzyer.
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W  B I O R Z E
Towarzystwa gosp.- rolniczego Krakowskiego.

ulica S ław kow sk a, D om  T ow arzystw a  
Naukow ego, 

znajduje się do nabycia:
Rzepa jesienna (ściernianka), funt wagi wie­

deńskiej z opakowaniem (na morgę wysiewa
się 3 -  4 fu n tów )...............................9 0  cent.

„\»uU a dla Pasieczników44 J. Dubie- 
nieckiego, Lwów 1860. Tomów 3, z 67 ryci­
nami................................................................... zlr- 3-

g ^ “"R ozprzedaż R z e p y  jes ien n ćj, b ę ­
d z ie  m ia ła  m ie jsce  ty lk o  do osta tn ich  dni 
S ierp n ia  r. b . T. (9T5-3-6)

L isty  p rzyjm u ją  s ię  ty lk o  frankow ane.

LEŚNICZY, kawaler^
Polak, opatrzony dobremi świadectwawi 
i rekomendacyami, a na żądanie m ogą­
cy złożyć kaucyę, życzy sobie przyjąć 
obowiązek w Galicyi lab Królestwie Pol- 
skiem, który każdego cz-.su objąć może.

■ M T B liższćj w iadom ości udzieli Wny 
S a t a l e c k i ,  Zegarmistrz w  Krakowie, 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 64. i (859-2-4)

W n r / n r a i  miedz? g°dzin4 A 1,2 ’® w C A O I  a j  na drodze z ulicy Flo- 
ryańskiej do kolei, zginął P A S Z P O R T ,  
wystawiony przez ck. Policyą Krakowską 
na A. D. — Znalazca raczy go oddać do 
Handlu: A . Dutkiewicza. Stósowna 
władza została uwiadomioną. (1003)

H  W inogron p
Brzoskwiń włoskich
w gatunkach najprzedniejszych nad­
chodzą co drugi dsień świeżie trans 

porta do Handlu

E d w a r d a  J F u c h s a
w  K R A K O W IE . (1034-3-4)T

U n r r o l l l i l r  teoretyczn ie i prak- 
W v l  A C I U l l L j  ty Cznje w ykształ

eony, Polak, w oln ego  stanu, m ogący się  
w ykazać najchlubniejszem i św iadectw am i, 
poszukuje od pow iedn iśj posady, t943 3) 

Przy łaskawem zgłoszeniu się listami pod 
[literą J. J., ostatnia poczta Dębica, bliższe 
szczegóły bezzwłocznie udzielone zostaną.

M I J O I I O I  op s l M ą o  4P  | i >  S 0 I . l 0 1 U I I J . I B C l  op W«I?tt

wieściój. Dzis Z dawmejs y , J WSBelU ich  l e h a n lw t  -  Zdrowie znpetnepr*y wrócone be* leków, b a  C zy szczo n ia  i kosztów
Dani Anna Sanderska, bo od lat kilku- .  p A A i r n r  «lu B arry  * I .o m ly n a , loczy gruntowni) mestrawnośd
S T  jak nas aapewniano, utrzymuje Za- R E V A L E S O I E R E ^ O J  .  ■ , 3 * 5 T g S
kład do nauki i wychowania Panien. Sly- * * * i b” Z*w’, .ta b o ę . nmft,
azeliśmy, ie ,  y  ska^  I ^ ^ Y f^ 'ra io ^ flS .n w w tlt^ la n o h o U b 'k n re^ ep t.ity , jnkcaai.
dzenia, Zakład jśj prywatny w Krakowie, I dychawicy czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie nar—A
jedyny, co jest rom erson y  na mocyip d cn v  CO ie s t rozszerzon y  ua uiuuy pu - artrytyzm, darcie, wyrzuty, sa.oimoac. uU - - - - -
Z w o le n ia  władz w y ż s z y c h  n a u k o w y c h  nad osplłoii nielusość. Jest ^ m u a a m j o iywie^
P e n s y o n a t a m i  z w ie r z c h n ic tw o  m a ją c y c h , I d u g a  *  ' ( .M -6 0 -)

c z y li  Że U n ie j p r ó c z  4 C klas n a  n a u k i • 52081: Książe de Plusków, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476;• Ste. Ro-
 .  , « ł  , a-  Bain6 de8 l8luB (Saóne et Loire). Bogu dzięki 1 Revelescikre d» Barry . ^ UT

strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. U
Nr 50 416- Hr Stuart de Decies, par angieiski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościam 

' * •  t S i S  I .d to fc to t . - P Nr. 17,431; Pann. E . J « » b . »  M M  g S T Z T S S iZ Zk&ńczeniu jej, te z Panien, któreby so­
bie życz 
wprost .  _ r
się na kurs pedagogiczny, którego wy 
kład odbywa się w klasztorze ś. Jana.

Co do stanu Pensyonatu pod tym wzglę 
dem pani S a n d e r s k i ć j ,  radzibyśmy 
m ieć bliższe i zapewniające uwiadomię 
nie. —  Upraszamy tedy interesowane o 
soby, nawet tę Panią samą, aby badź na 
drodze prywatnej do S. P.,

wowemi

WÓDKI GDAŃSKIE ikę I
w y b o r o w e :  oryginaln.

  złr. kr.
W ein Goldwasser, Kumel,

Curaęao Nr. 1......................... 3  —
W eiu Curaęao Nr. II 1
W ein Anyżówka, Goldwasser,

Kmikowa, RóżowTa, W ani­
liowa, Curaęao, Nr. III. . i 

Dubelt Anyżówka, Goldwas­
ser, Kminkowa, Pomarań­
czowa, Roztopczyn . . —  

w Składzie komisowym K a r o l a  |  
M te rrm a n n a  w  Krakowie, ulica 

l i  Bracka Nr. 1 5 8 , |
f  SW" Osobom biorącym w większych |  
f  partyach. odstępuje się znac/ny procent. V 

l ' |  (810-5-17)1 ’ 1

SZPRYCOWANIE i PIGUŁKI
z  R o ś l i n y  M a t i c o ,

PP. eRlMAUŁT et Comp., aptekarzy w Paryżu

Nowe lekarstwo przyrządzone z liści He 
rw oiańskiego  drzewa zwanego M aticcJ  leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słaboaci^ bie- 
noragii i najuporczywsze rzeżączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw, jakiemi są: zw-ęse- 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka, nąjsławnięjsi le--8' 
rze paryzcy PP. Cazenave, Puchę i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym ̂ prze­
pisywać zaprzestali. S zp ryco w a n ie  z M atico  
używa się w początkach słabości, a zas P i­
gu łk i w wypadkach chronicznych i zadawnio­
nych, którym ani Balsam em  K o p a jw y , ani Ku- 
bebq, ani Salełranem  srebra, siarczanem  
cynku  lub Siarczanem  m iedzi zapobieds, nie 
było można. (673-4-)

Skład w  głów nych aptekach, w e w szy­
stkich prowincyach polskich.

Dostać można w Krakowie u p. M olędziń- 
skiego, —  w Wilnie u p. Chrościckiego, — 
we Lwowie u p. R ukera, —  w Poznaniu u 
p. E lsnera — w Warszawie u p. M rozow- 
kiego, — w Kijowie u p. M arcin czyka.

Dnia 5 Sierpnia rb. z g u b i o n o  K a r­
tę wolnej ja zd y  N. 1.67, wy­

stawioną w Berlinie i podpisaną przez głó­
wnego Dyrektora p. Fournier. ^ Znalazca 
zechce ją oddać w A dm in istracyi „Czasu , “ 
gdzie otrzyma nagrodę w kwocie 5 złr.

( U

I f  ff l f t " f  w młodym jeszcze  

wicku
I i O I I I U m  czy sobie przyjąć 
w G a lic y i lub Królestwie Polskiem po­
sadę K a p e l a n a  lub G u w e r n e r  a.—  
Bliższej wiadomości zasięgnąć można lista­
mi frankowanymi pod adresą: A. X.
w J a r o s ł a w i u . (997- 1-3)T.

FORTEPIAN
! i n a c l i o n lo w y ,

na 6 oktaw, wyrobu Łeichta  w W ro­
cławiu, jest do s p r z e d a n i a  przy uli­
cy Szczepańskiój pod L. 3 7 0  na dru-
g ićm  piętrze. (990-1-3)T.

5 0

2 5

9 0

_  "Dla udających 'się za pasz­
portem do Królestwa Polskiego  
i do Rosyi mieszkańców Galicyi 
podejmuje się jak dotąd tak i na­
dal wvjednsnia (i03 i-3-8) T.

W S K Y
paszportowej,

stosow nie do obecnie istniejących  
przepisów w  jeneralnym konsula­

cie rosyjskim w  Brodach,
M r n r y t e  M o b ł i k ,

utrzymujący Handel galanteryjny 
i norymberski w  K rakowie.

Cukierki z mchu,
(Moos-Pflanzen-Zelten).

Cukierki te od lat kilku wyrabiane i 
przez w iele osób cierpiących na kaszel, 
zaflegmienie, koklusz, duszność i osuchę  
kanału oddechowego używane; tudzież

Proszki przeciw Hemorojdom
okazały się bardzo skutecznie działające- 
mi. —  Są do nabycia u 
M. H eggenbergera  w Krakowie, i u P io tra  
Mikolascha  we Lwowie. (404-r7-)

D o n i e s i e n i e  t e a t r a l n e !
W e Wtorek dnia 9 b. m. dane będą 

NA DOCHÓD 
p .  S t u b e n v o l l ,

członka teatru tutej'szego niemieckiego:

Zbójcy Szyllera,“
w których benefieyant podisywać się będzie 

w roli Kar o l a  i Fr a nc i s z k a .  "(1000)

U K ,  I  C U U ./1IL IA IIJ  Vji* rr j  u i i u n u  TT.  -----1 ---------------------.  -

hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, * wyniszczenia płuc, * fcasulem, wymiotami, zatwardzeniem 1 g>u-

leniu z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. -  Nr. 48,721: Fan Baron Załnskowski, Jenond
dywizyi, * wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. -  Br. tylko

„  - - i l pny  ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płacowych, po uznaniu jej za niowyleczoną, i ' ?
Przemyśl t,ie8ieev L  ivcia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jat czokolada, herbata, kawa,

- i ' -  nC z is ,“ podać blilsze »  ‘.J 'J iT Z ’f S f W t ' - T t i  U n T l f l i t ^ V S S S 9
Zakładzie łaskawie podane b y S |- 0 »  p. W. M o l i k i K f i r a  Bsąa L w o w ie

niku 
0] tym
mogło.

Nauczyciel j£
c u z k i e g ; o  j ą z y k a ,  poszukuje p o s a  
d y  n a  w s i  w  domu obywatelskim .

M K -A d r e s :  P .  ulica Sław kow ska  
L. 283 w Krakowie. (996-1-3)

k o w i e  * apt. p>rwnu rr. - - — rr , ;
(999) api. Zygmunt Rucker, — w P e t e r s b u r g o  Stoll I Schmidt, Hardy.

i . .  D ę b i i i h i i c l i  p o d  H r a k o n e u i ,

----------- "  poza W isła , naprzeciw klasztoru Zwierzynieckiego.
Perles d’ Ether do Dr. Clertan.) feSSK

P e r t y  E t e r o w e  D r a  C l e r t a n

E ter jest środkiem  siln ie działającym  
przeciw  holowi g łow y i  żo łądka, spazm om, 
biciu serca i  w szelk im  cierpieniom  z o sła ­
bienia  nerwów pochodzącym . U życie jego  
w szakże aż dotąd z powodu nadzw yczaj­
nej łatw ości ulatniania się b yło  bardzo 
utrudnionem . Dr. Clertan znalazł sposób  
zapobieżenia tej niedogodności sw ym  w y ­
nalazkiem  pereł eterow ych. L ekarze pa 
ryscy przyznają pierwszeństw o temu sp o­
sobowi u życia  eteru. (383;fó

Dostać m ożna w W arszaw ie w b k ła -  
dach m ateryałów  aptecznych P P . Galie  
i M rozow skiego, i w aptekach P P . C hr o 
Scickiego  w W ilnie, —  R uckera  we- Lw o­
w ie, i B runona  M iczyAskiego  w Krakowie.

>11 rozmaite] Konstrukcji * pujcujutńoiu. » ; r .—  ■ /
wszVstko utrzym ując dobór zdatnych i pilnych robotników, ręczy za dobroć tychże Pieęów, po­
siadających praktyczne i celowi swemu odpowiednie urządzenie wewnętrzne, 1 dokłada starania,

S W a  w d . W .  podpisanego, « U «

17°' H . I l o l l i k c .

i

*

D . i«° Września 1864
d r u c i e  c i ą g n i e n i e

najnowszej ck. austryackiój
Pożyczki Państwa z r. 1864.
Sprzedaż losów tej pożyczki jest we wszys 

tkich krajach prawnie dozwolona. Główne wy­
grane są: 20  po 2 5 0 . 0 0 0  złr., 10  po 220  000  
zlr„ 60  po 200 .000  złr., 81 po 150 000  
złr 20  po 50.000 złr., 20  po 25 .000  złr., 
121 po 20 .000  złr. 90  po 15 000  złr., 171 
no 10 .000  złr., 352  po 5 000  złr., 432  po 
2 000  złr., 783 po 1.000 złr., 1350 po 
500 złr., 55 4 0  po 400 złr., oraz małe 
wygrane po złr. 200, 195, 190, 185; 180, 
175, 170, 165, 160, 155, 150, 145, 140  

Co roku odbywa się 5 ciągnień, a to dnia 
Igo Września, Igo Grudnia, Igo Marca, 15go 
Kwietnia i Igo Czerwca. . . .

Oryginalne losy na wszystkie ciągnienią są 
do nabycia po cenie nsjtańsz^j

Jeden los na to ciągnien e kosztuje 3 złr. 
sześć lotów dto dto 15 złr.

Plany i 1 sty ciągnienia otrzyma każdy 
bezpłatnie. Łaskawe zamówienia uskuteczniła  
się za nadesłaniem należytości jak najpun­
ktualniej. Uprasza się frankowane listy adre­
sować:

„ J e a n  S c h r t m p f ,
( 902- 6 - 8 ) Banquier in Frankfurt a. M.“

M f T y l k n  1 6  / . f t .  w a l .

k o s z t u j r y T o s u  o r y g i n a l n e g o  (»i» Prom esa) |

Hamburgskiego Losowania pieniężnego, |
którego ciągnienie odbędzie się o d  d n i a  I O  d o  2 2  S i e r p n i a  t . b .  |  

W W  tern ciągnieniu muszą na każden sposób następujące przyjść w y- |jj 
fi grane: 4 w ygr. Marków Crt 2 0 0  0 0 0 , 2  po 100 4 3 0 0 , 50.000^i 3 ° .0 0 ° ,  2 0 ,0 0 0 , n  
AA 15 0 0 0  10 0 0 0  8 .0 0 0 ,6 .0 0 0 , 2 po 5 .0 0 0 , 3  po 4 .0 0 0 , 1 0  po 3 .0 0 0 , |  

5 0  po 2 ,0 0 0 , 1 0 0  po i  0 0 0 , 1 0 0  po 5 0 0 , 1 0 0  po 2 0 0 , 7 .6 2 7  po 9 2 , §
Cztery ćwierć-losy"kosztują O *  x * r .  — ■ dw.aA^ V1̂ C ,Ŝ  3 *  ,x * p * . I  

n  Przy zrzeczeniu się na wygrane m ż ć j  1 0 0  M a r k ó w  odstępuje g  
fi ćwierć losO oryginalnego (nie Prom esę lub Certyfikat) po 1 0  złr., 2  cwierc |  
fi losy po 2 0  złr , cztery ćwierć- losy po 4 0  złr. 11 cw ierc-lo sów  rozmai- ^
fi tych numerów po 1 0 0  zlr. . jjj
fi Zamiejscowe zamówienia z załączeniem należytości zostaną kolejno, g
fi jak długo zapas wystarczy, uskutecznione jak najspieszniej; uprasza się |
fi przeto o sp ieszn e zam ów ienia pod  adresem : „  1.(956-5) =>

F 1 „IV. Dorwitz, Banquier, Hamburg." ?V

BIEDERMANN & 0VERH0FF,
O p e r n r l n g  I ¥ .  1  w  W i e d n i u ,

jeneralna Ajencya i gfówny Skład firmy: „Mar­
shalla Synowie & Spółka, fabrykanta maszyn 

Gainsborough“ (w  Anglii),
utrzymują, na Składzie i przyjmują zamówienia na

[parowozy i Maszyny do młócenia, Maszyny parowe stałe, 
Młyny do mielenia zboża i kości, Maszyny do Olejarń, 

wszelkiego rodzaju Piły okrągłe i t. p.
Jeszcze nie wielom  fabrykom powyiszych wyrobów udało się  z najw yisz, prostot, w konstrukcji maszyn, 

z łatwością w poruszeniu i taniości,, połączyć największą d o s k o n a ł o ś ć  robot, z jak najm oen.ejsz, » l ,  
grody, dyplomy i najpochwalniojsze uznania! obok nieustannie wzm agających się zam ówień s ,  tego „ajpochlebniojzzym  
dowodem, które dla rzeczonćj firmy są oraz nowym  bodźcem do wykonywania wyrobów.najlepszych 1 najdokładniejszych, 
jakie tylko targi wykazać mogą. Polecam y przeto nasze gospodarcze i innego rodzaju Maszyny z tem zaufaniem, i e  ka- 
id y  nasz wyrób sam o sobie daje świadectwo, i siebie i nasz Zakład zachwala. .

Ilustrowane Cenniki itp , słotą na żądanie bezpłatnie, i takowych dostać można także w Ajencyach fibalnych. 
w P e s z c i e  u p. Franciszka Horvath,Wa itz n e r s  tras s c  Nr. 6; w C z e z - . i io v r c a c lz  u p. llarncha Amstcr
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Nakładem i cicionkami Drukarni „CZASU“ W. Rirchmayera.

0 0 0 9 0 0 0 0  9 0 9 9 9 0 9 0 9 0 9 0 0 0 0 9 0 9 0 0 D

8 i\ow e Losy W iedeńskie
na 4 0  zlr., ,

zwane LOSY RUDOLFA,
sprzedżije Kantor wekslowy (t028 2 st.

ALBERTA MENDELSBURGA 
W KRAKOWIE.

K w  Rynku głów nym  poci

■ l i l l l M U l l i i l l ł M f i M *
dla koni, bydła rogatego i owiec,

dozwolony w  Cesarstwie A u s t r y a c k i e m ,  w  K rólestw ie P r u s k i e m  i w .
Londyńskim w r. 1862, m edalem  Paryzkim p r z e s ł a n e  wyrabiającemu ten proszek chlubne uzna-

JM. Króla Pruskiego, jak to dowodzą p« «  ,

U  K o n i :  w wypadkach g r u c z o ł ó w  J^rzodów ; koRk, braku ochoty do jad ła , a szczegolm ćj do utrzym ania kom  przy p eł-

U  l , y d ł a nr o i r l t e s o ? np « T p o d o ju  krw istym  i odym aniu się u krów, przy udzielaniu małój ilości lub złego m leka (które 
s k  ? o  u ż f d i i  tego proszku nadspodziew anie lepszem  staje), pr*7 cierpieniach p łucow ych, podczas cielem a s ę 
jest S y d e  tego proszku bardzo korzystnem ; -  rów nież słabow .te cielęta przez używ anie tego proszku znacznie

U  O w ie c ^ p S S C * s ł a b o ś c io m  wątroby, gn iliżn ie, przy  w s z y s t k i c h  cierpieniach żołądka pochodzących z tegoż n ieczyn n o-

, ir mATWTŚci ~  0 r , a z :  .  PIT qktt n s  A Stańko ant —  w BOCHNI p. Paweł Niedzielski -  w BOBRCE pan Czarnik apt. 
W BIAŁEJ p. Getwert —  w BILSKU p. b. A. btaniro apt. ^ . f1pnchecht —  w TSFf 7TF n Hrvmak —  w BRODACH p. Ko-
__ w BRZEŹANACH p. J. Margulies, p. Dum owski apt. 1 P‘ - er N IO wCACH pan E Schmirch—  w DZIKOWIE p. S. Bodziński 
,ieikJ  L  ‘J - r S ^ - n Z j u l L k l  Pioir .  .. i A. Berliner . p t -  LEŻAJSKU p. J-

-  .  L fflA N O W I. p.WA. & ,  -  "  ^  P s “ S . r ‘ =
W NOWYM-TARGU p . L. Kamieński —  w NOWYM-SĄCZU P- Kosterkiewiczowa wdowa —  w PRZEWOKb^u P b Kener ^

|p  S S S S f - y r  ^ e wet8R O Z W A D oV E EpŴ  w SAN O K U^Ini J. Jakbtsch wdowa - - w  STA N^A W O ^W IE p

l f e a L ^ « i i r ; zzrrgtr
Odpowiedaialny Rządcą Drukarni Antoni Eother.


